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lile s fiitlM fo s zu s ts o  
spółdzielcza - parcflncyżn
f 8  ro d zin  w łościańskich, w yzu tyc h  z  dorobku, 

zn a la zło  sie na bruku
Do O kręgow ego Urzędu  

Ziem skiego w płynęła skarga 18 
rodzin włościańskich, które w 
niesłychanych warunkach zna­
lazły  się w majątku J e le ń -^ ą -  
piersk na Pom orzu. Szczegóły  
te: skargi, którą zresztą zainte­
resowały się już w ładze proku­
ratorskie przedstawiają się na­
stępująco:

Niejaki Jan Kwieciński, nau­
czyciel, założył w  roku ubie­
głym  spółdzielnię pod firmą: 
„W ie ś  W z o ro w a ", Spółdzielnia 
ta m iała na celu kupno mająt­
ków 1 wspólne w nich gospoda­
rowanie. D z:ęki szeroko rozw i­
niętej propagandzie, K w ieciń­
ski zdołał skaptow ać na człon ­
ków tej spółdzielń1 przeszło 15 
rodzin włościańskich z łow ic­
kiego i lubelskiego, które na 
poczet swych udziałów człon­
kow skich pow ołacały po 500 zł

Obracając już pew ną gotów ­
ką, Kw ieciuski rozpoczął per­
traktacje o kupno z w łaścicie­
lami m aiątków na Pom orzu: 
Jęlcń —  W ąpierks, Rapaty i 
jednym z sąsiednich. Skończy­
ło sie na tem, że na poczet kup­
na Rapat —  K w eciń sk i w pła­
cił 4 tysiące złotych, które w 
buchalterji zap , if na rc :chód; 
potem  lednak sumę tę zdołał 
odebrać i, nic zapisuiąc jej na 
wpływ, peprostu schował do 
swei kieszeni.

W  międzyczasie rozesłał on 
członkom  spółdzielni gorący, 
zachęcający okólnik, aby d o -  

sprzedaw ali swoją zicm .ę i do­
bytek i corychlej wpłacili mu 
Po 3. 4 i 5 tysięcy złotych na 
poczet kupna m ajątków, które 
spółdzielnia zakupiła jakoby na 
Pomorzu. W  ten sposób 18 ro­
dzin włościańskich z lubelskie­
go i łowickiego posprzedawalo 
swe grunta, dobytek i w my>l 
zalecenia Kw iecińskiego opuś­
ciło swe dom ostwa.

Tym czasem  na poczet kupna 
tego maiątku Kw ieciński w pła­
cił tylko 10 tysięcy zlotycn, o- 
biecujac 'ego w łaścicielow i p. 
M ajerancowi, że resztę, Lo jest 
około złotych ureguluje
później.

G dy 18 rodzin włościańskich  
ziawiło sie w Jeleniu - W ąpier  
sku, walśiciel jegc p. Maieranc 
przyjął je, narazie, >ako robot­
ników rolnych, przyrzekając, 
że z chwilą wpłacenia ca łk o­
witej należności staną się one 
pusiadaczami majątku.

Po dwuch tygodniach w yszła  
na jaw smutna prawda U k aza­
ło się, że Kwieciński wszystkie 
p,emądze, pobrane jako wkła­

dy udziałowe i otrzymane ze 
sprzedaży swych domostw 
przez 18 rodzin włościańskich 
—  roztiwonil.

Po dwuch tygodniach w łaści­
ciel Jelenia -  W ąoierska są­
downie wyeksmitował 18 ro­
dzin z drobnemi dziećmi i z ła-
=ki pozwolił im zanneszkać w 
chlewach i stodołach.

Oszustw a, popełnione przez 
Kw iecińskiego, sięgają sumy 
60 000 zł.

8-lo  godzinny dzień 
procy

L O N D Y N , 29.11. (ATE), Pod­
sumowane rezultaty, większości 
zagłębi w ęglowych wskazują, 
że związki zawodowe zawarły 
z właścicielam kopalni umowy 
przeważnie na ząsadzie 8 godz. 
dnia pracy.

Przypuszczać należy, żc w 
pierwszych dniach bieżącego  
tygodnia liczba pracujących ger 
ników dojdzie do 600.000.

Sekretarz Zw iązku Górników  
Cook ośw iadczył, że liczy się z 
trudnościami w zagłębiach po­
łudniowej W alii i Szkocji.

I Wspaniałetrefea
k cw a le r z y s tó w  p o 7skich
P r z y w i o z ą  z  z a  O c e a n u  1 0  n a g r ó d  

i 2 p u h a r y
NOWY JORK 29.il. (PAT). 

Zawody hippiczne zostały za­
kończone. Jeźdźcy polscy w 10 
konkursach zdobyli cztery 
pierwsze nagrody, dw:e drugie, 
trzy trzecie i >edną czwartą, 
wśród tych nagród — Puhar 
Narodów, a porucznik Szosland 
penadto mały puhar. Drużyna 
polska wraca niezwłocznie do

kraju. Przyjazd do Warszawy 
nastąpi około 15 grudnia.

Strajk mźaitińii)
Dziś 

uIk ju.
po dokonaniu nocnego 

za sl rajko wal i robotnice
wszystkich rzeźnf w zrs/.a w .-kich 
i p< (I m iejsk i cli 

zlo -0 0 .
w liczbie prjte-

R o k

Warczą bębny. Słychać grzm ot armatni. Na szosie poanosi 
stę obłok kurzu.

To bohaterski wódz powstania listopadowego gen. Jozef Chło- 
picki rusza na bój.

Po r . n M  @ M c t J l o
P ia s t a R z ą d

P . W ito s  o p. S t? p iń s k im
P . S ta p iń s k i o p. W ito s ie

Wywiady sp qa?ne ABC
K R A K Ó W , 2S.lt —  Tel. wł. —  

Kongres I*. S. L. Piasta Z  gromadził o* 
kooł sześciu tysięcy dwustu delegat
tów.

Na kongresie b\ li obecni jrrzedstat 
wiciełe Międzynarodowego Biura 
kgranegn z Pragi z p. Branackim na 
czele 1 . Uranacki wyraził podziw dla 
pos. W ltosa, jako dla tego, którv stal 
na e/.elc rządu w r, 1920.

Po przemówieniach uformował się 
poelmd na W awel pod pomnik k 
ciuszki. Pochód otwierały udd lały 
ludowego przysposobienia woj 
ęjo i wiejskich stra; \ pożarnych.

— Na W awelu, dok.,d udano >ę 
pochodem, przemówił WicctMinister 
Maj i rektor Uniw Jagiellońskiego 
Marchlewski

PrzocNtwuicl .ABC. ‘ odbył  „rótka 
roz.woę z prezesem „Piasta" p. W i-- 
tc.sem.

—  A  co  pan prezes mówi na wsi.
Silne machnięcie dłonią:
— O zdechłym pu c  nie ty 11 o su 

nic mówi, ale nawet nie myśl i.
W ob e c  tak silnego argumentu, 

zmieniliśmy n mat rozmowy. Z.ipytu* 
jemy o stióiunek stroimietw a do p rzv* 
szheh  \vvr>oró\v.

0mm

CZYTELNIKOM „A8C” NA GWIAZDKĘ

1 5 . 0 0 0  Zł
Narodzeniem

Premie no sumę
podzielimy przed

—  Z  punktu widzenia państwowe* 
go musim-- sobie uświadomić, że wy* 
b ó ę ,  któ by były przeprowadzone 
przez rząd obecny, metodami, sto* 
sow niemi j:rzez ten rząd, mogą Mae 
się klęską państwową. C zyż daleko 
szukać d-.iwozlów na to.

Pan prezes myśli o (Jórny m >'ląslu? 
t? teni mówią dzisiaj wszyscy.

P. Stapińrki mówi:
—  Niesłychane, panie dobrodzieja- 

s/1zu jest stanowisko policji otacza>ą- 
c :j  V.1 tosa. Pakt' że Vżitos tutaj pod 
nchrorą koidonu policji obraduie, 
jest rajlepszem św .adectwem iego 
wartości, a zelione czapki (poliria 
piastcwskal pod które musiał się 
chrcnić przed atakam1 ulicy do samo­
chodów , czyż nie jest dowodem mepo- 
oulaTości W itosa w mieście. Zauwa­
żyłem, że jeżeli by'y jakieś wybryki 
pod adresem uczestników kongresu, 
io tylko ze strony komunizujacych 
mętów społecznych

Dzieląc ze swoimi czytelni­
kami troskę i kłopot, radość i 
entuzjazm, „ABC" postanowiło 
dostarczyć swoim zwolenn;Kcm 
i przyjaciołom upominek gwia­
zdkowy.

Upominki takie otrzyma nie 
kilku, nie kilkadziesiąt, lecz

PRZESZŁO TYS5ĄC 
NACZYCH CZ\ TELNIKoW.

Równocześnie zaniechamy 
narzucania naszym czytelnikom  
przedmiotów nieraz im niepo­
trzebnych.

Przedmioty zastąpimy kupo­
nami, na podstawie których 
czytelnicy nasi w pjerwszorzęd- 
nc i firmie wskazapej na kupo­
nie mogą zitpełr.łe bezpłatnie 
wybrać towai według swego u- 
znania na kwotę losetn przewi­
dziana.

Dzięki temu system owi po­
siadacz kuponu n ©że ooprostu  
zgłosić się do wskazanego sk le­
pu wybrać potrzebny mu to­
war i zamiast pieniędzy zapła­
cić naszym kuponem.

W y k az prcmji który ogłosi­
my niebawem , zawiera równole

glc z upominkami w ykw intny­
mi i kosztownym i szereg przed­
m iotów pierwszej potrzeby naj- 
lcpszci jakości.

Już teraz, uchylając rąbną 
tajemnicy m ożem y powiedzieć, 
że wśród pientji znajda nam 
czy telnicy szereg kiikusctzloto- 
wych kuponów na kunfekcję, 
kompletne b b ljo tck i najlep­
szych firm wydawniczych (do­
bór książek wg. uznania posia­
dacza kuponu), radjoaparaly, a 
nawet najrozmaitsze wU.tualy, 
w okresie przed* wiątecznym  

wszystkim zapewne potrzebne./I

Tendencja utrzymana. Dobre 
widoki cl sportowe dla naszego 
cukru zwrócih uwagę g:ełdv na 
akcję cukiowc, specjalnie za na 
akcie Warszawskiego T*wa Fa* 
bryk Cukru które przytem o* 
trzymać rr.n większą pożyczkę 
zagraniczna.

D .i.ś rolow ano1 Bank Dysk&.l* 
,ow ') "5, 'f.-nd!iiw v 3.10, PtCk 
. ..  < rata 1 P u !. 4 10, C uki -
M i-.za „t,.. *55, W y  sok# 3, Wę* 
gie! o1'."s  1 ilpoj-y 16.75. Modrze-- 
jów LU). Ku.l k' 1.20, Ostrowice 
7 65. v raruch.),Vict 2.27, >M rard ' w 
12, B o rk ow sk i i A>.

4 i pól proe. L. Z . Ziemskie 
/lot. .36,50, 5 proc. L. Z . miejskie 
zlot 4!.50.

Zapotrzebowanie walut ob» 
cych mireisze. Ogólny obrot w 
sobotę wyniósł około 300 tysię* 
cy dolarów.

1 rzędi wy kurs dolara bez 
zmian\ gotowk.. zł. 8.9#, dcwiz\ 
zł'. 9. ‘

ł >;h 1yii 4.3.68. Pary ,: 32.65, Zu* 
rych J73,92, Mcdjolan 38.35.

Delar w obrotach pozagiełdo­
wych przy nieznacznym popycie 

S.99 i pól. Rubel zloty 4.75.
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N A S Z E
A B C
BIEDA I DROŻYZNA

Drożyzna jest częstokroć m oc­
niejszym czynnikiem• jak popu­
larność mężów stanu, jako u ła- 
dza rządów  < siła stronnictw. K io  
me umie się z tą nieubłaganą wła 
dczynią liczyć i je j skutki paro­
wać, poda pod jej cio etaaishret 
wac pada poa je j cmsami, choc- 
by miał wszystkie inne czynniki 
życia poza sobą.

Piszemy  o tem śmiało i od­
ważnie, gdyż mamy wrażenie, re 
ta wielka prawda o droiyżnie i 
je j  skutkach coiaz bardziej 
jest lekceważona przez nasze 
sfery rządowe zarówno :ak przez 
większość stronnictw politycz­
nych. Pewni ministrowie i poli­
tycy coraz bai dziej odwracają 
od niej głowę i nie chcą widzieć 
jej skutków. Ci zaś, którzy z ra­
cji swego urzędu musza spoglą­
dać jej w oczy, pociesze,ą  oiebw 
i innych, że przecież tak z Je nie 
jest, liczba bezrobotnych spada 
i t. p

Nie jesteśm y demagogami. Nie 
dla nokla.-ku ulicy pisujemy na­
sze rozważania Interes państwa 
i narodu jest dla nas najważniej­
szym wskaźnikiem i busolą w la ­
biryncie życia polskiego. Ale 
właśnie dlatego nie możemy za 
irtykać oczu na coraz bardziej 
szerzącą sie nędzę wśród mas 
pracowniczych i robotniczych; 
dlatego musimy stwierdzić, że 
nieposkromiona drożyzna coraz 
miastach i ośrodkach fabrycz- 
Większe szerzy spustoszenw po 
nych

To drożyzna pomogła komuni­
stom przy wyborach do Kasy 
Chorych w Warszawie to ona 
pomnożyła glosy na listy nie­
mieckie na G Śląsku. Drożyzna  
może spowodować jeszcze inne 
niespodzianki...

Walki o  ustrój polityczny pań­
stwa o  zasady d o  tyki wewnątrz 
nej i zewnętrznej, toczone z za­
c i ę t o ś c i ą  przez ministrów i poit 
tyków są rzeczą ważna Nie 
przeczym y temu. Jednakże sto­
kroć ważniejszą jest walka z 
drożyzną i biedo wśród mas. 
Gdyby chociaż cześć tej energji 
która  ełę wkłada w walki poli­
tyczne, poświęcona była ro 'u n -  
nej walce z drożyzna, skutki dla 
państwa byłyby stokroć donin- 
śleisze.

Życia gospodarczego nie moi 
na 'ckcew ażyć Polityka, prze 
ślizgująca się sie obok zagad­
nień gospodarczych, nie j^st po- 
lityką ltcz tylko presją. •

Sowiety flirtują z Anglią
Osobista interwencja Cziczer.ni

P A R Y Ż , 2 9 . 11 . (A T E ). K o- 
respondrnt londyński „Echo de 
Pari-," donosi na zajadzie infor­
macji. czerpanych z dobrze po 
uformowanych kół, iż Cz'czz-

H ER 1.1 X , 2 9 .Tr. (A T E ). U r­
na z popiołami Klas:on z.najdu- 
e się w obecnej chwili w posel- 
twie sowieckiem w Berlinie, 
k.jd dziś u ieczorem nartąpi 

przeprowadzenie popiołów do

Dzis rocznica 
rewstania Listopadowego

i Święto Szkoły 
Podchorążych

D z is ia j —  2 9  lis to p a d !
Rocznica bohaterskiego w\ 

siłku Narodu, co zrzucał jarzmo 
ciemięzców.

Pzien dz.isicjs/y jest nie tyl­
ko rocznicą powstania, jesl ‘on 
świętem Szkoły Podehorąż" ch, 
która w Polsce dzis, jak i w ro­
ku r83  1, jest uosobieniem bono 
111 i cnot rycerskich.

Dziś przybędzie do stolicy 
z Ostrowia - Komorowa. gdzie 
obecnie kwateruje szkoła, plu­
ton podchorążych nod dowódz­
twem porucznika Kwiecińskie 
go dal objęcia warty honorowej 
pod Hel wodorem.

„Podchorążnków” . którzy w 
historycznych mundurach 7. r><3 r 
r. przedefilują Krakowskiem  
Przedmieściem 1 \ejami U jaz- 
dowskicm, pod Podchorążówkę 
odprowa Izi kompanja h noro 
w a 36  p p.

nn przybędzie niebawem do 
L on dyn u /aby  osobistą interwen­
cją przyspieszyć zawarcie trak­
tatu handlowego między S~'.vie- 
tami i Anglją.

Popioły Krasina
W drodzę do Moskwy

p: ciągli moskiew skiego. Urna 
wmurowana będzie 1 st\cznia 
w mury kremlów f kie na Czer­
wonym Placu naprzeciw grobu 
b ru n zcg rĄ

Kościół się zawalił

M

P \ R Y Ż , 2 9 . 11 . (A T E ) . .A fa- 
1"  donosi, iż w miasteczku 
armande w departamencie

Acz stał tylk) 40 lat
Garbfiny zawalił -ię kościół św. 
Hrtłomicja, w vbul)w anv p-zed 
40  laty.

Ta k  s/ę robi „sensację"

W P5ls:iiel "gentji Telcgraficznoj
Wobec wiadomości jednego 
dzisiejszych pism porannych, 
której jest mowa o wtargnię­

ciu włamr waczy do biur 1’ . A . 
T-ficznej, a opatrzonej t\tulem: 
.Złodziejska gospodarka w P. 
aA. T . "  —  z. łomem na „dyrok- 
ora” , zw rin ilismy się do d\ rek- 
ora P. \ 1 . p. Góreckiego
: zap\ laniem, jak to właściwie 
"d o . P. Górecki pow ied/iał 
nam, co następuje:

—  W momencie zapalania 
jsrzezemnie światła w bramie, 
wyskoczyło zeń dwóch oprysz- 
ków, którzy mimo mojego alar 
mu, zd> łail zbiec.

Oczywiście-, że do wnętrza lo­
kalu P. \ T  v łąfnywacze się 
nic dostali, gdyż spłoszono ich 
w m mencie przygotowań.

żadnego rabunku, ani rzuca­
nia się 11 a mnie z topieni nie 
bvł& ś. O i *  , f i  h

~ 'U l
Starzec M  -M za e m m

A natknął się na... śmierć
Dzis Taniutko na drodżc ko­

lo wsi Samonic, gminy Jabłon­
na, pow.atu warszawskiego, 
znaleziono trupa stafca. Poli­
cja, która niezwłocznie przyby­
ła, sl wierdziła, iż w ubraniu 
nieznanego starca znajduj? się 
aż 3 dowody osobiste na nazwi­
ska K ozłow skiego, Ku.sińskicgo 
i Kaminskiego.

Ostatecznie policja zdołała

uslalfc, iż 'hśzyw lU śi<r'A Ickian- 
der K ozłow ski, 'że ma on 66  lat 
i ostainiemi czasy nocow ał w 
tak zwanym ,,Cyi ku“ , t. j. do­
mu noclegowym  przy ulicy D zi­
kiej 66.

Starzec w yszedł z przytułku  
na prowincji w poszuk waniu 
chleba, lecz spotkała go jednak 
nieubłagana smmrc przy dro­
dze.

mator b ira r  ś&) i... rozIiUania sz^ti
Panra wprawdzie na Marsie nic 

bywała, ale za 50 groszy nie cnciata 
oddać smakowitego owocu, wobec 
czego p. Skorski wyszedł na ulicę a 
popatrzywszy chwileczkę na wystaw—, 
rozbił G laską i zaczął w na|Iepsze 
zajadać banany.

I jjdy tak sobie chrupał owoce, nad­
szedł policjant, który amatora bana­
nów odprowadzi! do komisarjatu.

Szedł ulicą Dobrą p. Skorski, a że 
już zaspokoił szlachetne pragnienie 
swego gardła i byl w dobrym humo­
rze szedł więc wesoło i zachciało mu 
sic gwałtownie bananów

Stanąt przed sklepem z cwocami 
Dory Klajner, popatrzył na owoce, 
wszedł do sklepu i zaiądzł banana.

—  Należy się dwa złote.
—  A  na Marsie panr.a była? 50 

groszy dam, ale nie więcej.
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ZAGŁOBA i OPOLE

CUKROWNIE I ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE ROLNF. £

Fabryka Konserw w Zagłobie. Główne biuro sprzedaży £
W arszaw a, Boduena 2. Tel 61-20. ^

■\<H '  ' ificzny: „Zagłopole” . ^

jj‘VBQ^0\yE HA CZVSTVM 

CUKRZE:

JAMY, KOMPOTY. 
MABMEL5DY

Jut 'kowe, śliwkowe, malinowe, 
truskawkowe i wiśniowe 

Owoc* Kandyzowane  
w pudełkach

Powidła, jarzyny
Groszek, fasola 

Purdę z pundcrów

P lh le  SOS catchup
      891

i

Gaże natiGZjGieli b,idą 
Uśższi at

Narada Wlce-Prem-era 
z p. Ministrem Skarbu
W bieżącym tygodniu odbę­

dzie .się konferencja \\ ice-Frc- 
mjera Bartla z p. Ministrem 
hkarbu (_ zeehowiczem w sgtra 
wie unormowania płac nauczy­
cielstwa: szkół państwo wycli,
które to, płace został} /nac-.ni- 
t lmiżone przez t. zw. ustawę sa­
nacyjną. Jak się dow:a In jemy, 
W icc-lY em jer Bartol wy tąpi z 
inicjatywą po Iw yższenia , lac 
nauczycieli, już poczynając od 
dnia r stycznia 1927  r.

Sprytna t o M f r im
Chciiła wziąć złodziei 

ra... kamień
Marjąnnie Stępień, na jednym z ba. 

z. łów, kiedyś skradziono masło i ja­

jo.
Mając już nauczkę, Stępien posta­

nowiła na własną rękę zatrzymać z.o- 
dzieja W  tym celu dziś rano ra ba­
zar przybyła z t.omoczkiem, w któ­
rym ułoży’ a dość gruby kamień, i za­
częła udawać, te drzemie.

Złodzieje nie omieszkali ukraść ba­
bie tłomoczka, lerz gdy rozwiązali go 
i znaleźli tylko kamień, wrćcili, by 
lię zemścić na przebieglei kobiecie,
I tćra za swej stropy zawiadomiła już 
policjant*. Spostrzegłszy jednak po- 
cicrurkowegu, złodzieje zbitgłi.

Pijany awanturnik
Jest sobie teki je g o m o ść  —  

naz.Ywa się H cliks S Jest to  
c z : wi ek b a rd zo  m iły , ale g d y  
s.ę  u p ije , --taje -ię  rlem oncm  
m ścicie lem  i biie w sży stk je h . 
k tó ry c h  sp otk a .

O w ż c  pan B ob ks, za m ieszk a ły  
na G r z y b o w s k ie j 7 B upiw  zv 
się wcźcgijaj., szedi r.-o u licy  i  
w rzy stk ic h  nap tk an ych  p rzc - 
c l.. dn  ów c z ę s t o wa ł  u d erzen iem  
pięseła w łeb .

W r e s z c ie  zn a la z ł się ktoś o d ­
ważni ej ;  zy, kt o p r z y trz y m a ł b i­
ją c e g o  Ui lusia sp ro w a d ził p o li­
cję- i za c zę ło  się g en era ln e  sza  
m o ta n ie . P . E i liks poo Ig r y z ił  
? '-h am  gu zik i u m u nduru p o li­
c ja n ta , p rz e g r \ z ł pasek, j>r/\ 
f r / v m u i ą c \  m u cza p k ę , co wa­
d ząc  inni p oile ja n ci p rze w ró cili  
am a to ra  b ija ty k i na zie m ię , sk u ­
li u k a jd a n y  i w ten sp osó b  nrl 

.p ro w a d z ili g o  do k o m isa rja tu .

D Z I S I E J S Z E  P I S M A  
P O R A N N E
DONOSZĄ ŻE:

Prcm jer Marszałek Piłsudski
wrócił wczoraj rano do W a r­
szawy.

Konferencja pracy w Prezy­
dium Rady Mim-crów trwała 
wczoraj do późnej nocy. Refe­
raty wygięli li pp.: Rittncr i Z a ­
remba. P o f. Ghądzyński zrzekł 
się gk :u i ho nral przemawiać 
drugim z kolei, a trzecim nie 
ehc;ał.

Kongres Piasta w krakow ie 
odh’ 1 się spokojnie. Przemó­
wienie programowe wygłosił 
pos. W  tos. W  czasie pochodu 
na W aw el, zwolennicy Stron­
nictwa Chh pskiego' usiłowali 
manifestować, ale bez powodze­
nia.

Minister Spraw W ew nętrz­
nych gen. Skladkowsk, bawił 
wczoraj 11:1 ( i. Śląsku, gdzie
hral 11 Iział w- t bchodzie roczni­
cy powstania listopadowego.

Zjazd Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa uch wal d wcz.oraj 
połączenie, się z Tow . Obrony 
1 ’rzcci w gazowej.

7 w czćw  sanitarnych i sani­
tarkę samochodową Czci wone- 
go Krzyża poświęcano wczo-aj 
w Warszawie,

W  szkole Głównej Gospodar­
stwa W iejskiego otwarto wczo­
raj uroczr.ścic rok akadem.ck’ 
przy udziale p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Pierwszy śnieg spadł wczo­
raj w Prznamu.

Cesarz Japonii jest umieraią- 
cy.

Król Rumuński ma się znacz­
nie lepiej.

Ceny węgla we W łoszech.
wobec wygasania sirajku an­
gin  kiego, spadły o 50  proc.'

Złcdzleie i w l t o t y k i
Z powodu zbliżających się 

świąt Hożego Narodzenia, zło­
dzieje próbują już wcześniej za- 
'.patrzn : się w rozmaite smako­
łyki i w tym celu urządzają 
nocne w \ praw y 3o sklepów ko­
lon jalin eh lub cukierniczych.

Nocy dzisiejszej niewykryci 
dóląd s|)rawcy. dolirawszw s ibic 
odpowiednie klucze, przedostali 
się do sklepu kolonialnego Lud­
wika W ęgłow skiego. ł.óidzka 12 
skąd skradli: herbatę, czekoladę 
i delikates}, na ogćdną sumę 
r200  złotych

9a largsnisl
Di,is, godz, 10,

Hruk.ew klg. 7— H gr., buraki k lg  
|() Sr., cebula klg. łb— 40 sr.. chrzan 
A. 1 sr. 10 klg kalafjory 1 g it ,?8 
-  40 gr., 11 gat 15— 20 gr.. kapusta 
klg. 20 gr„ kiszona .«) gr., klg, c> er, 
w ona 20— 25 gr., wioska 20— 25 gr., 
brukselska klg. 5(1 — 60 gr., marchew 
big. 7 gr„ p;etru»/ka klg. 27— 30 gr., 
pory pęczek 20— 25 gr., Sałata głów, 
ka 12— 15 gr., selery klg. 24— 30 gr., 
szczaw klg. 50— 00 gr. szpinak klg. 
30 —  32 gr„ ziemniaki wozowe /a  
ICO klg. 13— '1  zł., Hcm nAki wago* 
nowe za 100 klg. 10— 11 zl.

W ozów 104.

Uchwały Rady Naczelnej 
Z . L. N.

Wczoraj obradowała R.ida Naez*l- 
na Zw. Lud. -  Nar., która po szcze­
gółowej dyskusji uznała:

1) za najważniejsze zadam* dzi­
siejszej doby naprawę Kon tylucji, 
piawodawrtw'a i dziatalrości wfadz 
wykonawczych, oraz zagwarantowanie 
Trybunału kjnstytucyinago i systemu 
dwurh równouprawnionych Izb pra­
wodawczych;

2) zmianę ordynacji wybnrezei do 
Sejmu i Senatu, uwzglęJmaiącej sto­
pień dojrzałości i kultury różnych 
części Polski, przyczem zasada pro­
porcjonalności winna ulac rewizji.

Dalej Rada Naczelna Zw. Lud.- 
Nar. zaprotestowała przeciw wzrawia- 
riu projektów federalistycznych, o- 
powiedzi,-'a się za obrona Kościoła 
Katolickiego 1 przeciw dążeniom od­
wetowym Niemiec.

W  spraw „ch gospodarczych Kada 
Naczelna Zw\ Lud. - Nar stanęła na 
stanowisku obniżenia kosztów produk­
cji, wzmożenia biian»u handlowego i 
rozbudowy rynku wewnętrznego dla 
wytworów własnego przemysłu.

Również. Rada Zw. Lud Nar. 
stwierdzić, że rewizja ustawodaw­
stwa socjalnego winna nastąpić na 
drodza wysunięcia wspólności intere­
sów kapitału i pracy.

W  sprawie budżetu nu r. ł 927 Rada 
pochwaliła dotychczasowe stanowisko 
klubu sejmowego i wezwała go, tby 
rndal broni! równowagi w budżecie.

Kto Lędzie 
nitcyz i Duiiepolów

Na Klanowi!ko dyrektora de, 
pąi tamentu akc/ 2  i monop, li w 
Minusie twic Skarbu na miej­
sce p, Kwiatkowskiego .najpo­
ważniej brana jc.-t w tachuhę 
ca ody da tyra p W ójt i «  ic?.a, n- 

ihetncgo nacaeltiika wy rlzia fu 
, ars/.,-iw kici izh\ skarbowej.

I-pśniowski pełni obecnie 
unkcję dyrektora depa lamen- 

|tu tylko c.za owo, jako stały ca 
slępca.

12311084
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Ze wshazań misji prof. Ketnmerera

Uzdrowić Banksaośc Polska
R z ą d  jest moralnie odpow iedzialny za sprawnosc 

funkcjonow ania banków
W Polsce istnieje obecnie 86 

banków akcyjnych z 221 oddzia= 
lami oraz 6 odd/i iłów zagranic*® 
nych banków akcyjnych, gdy na 
ziemiach polskich przed wojną 
b '!o

tylko sześć polskich banków, 
rozwijających s;ę pomyślnie po= 
mimo konkurencji oddziałów  
banków austrjackich, rosyjskich i 
niemieckich 

W iększość banków, zdaniem 
komisji, jest pasywna i podlega 
likwidacji, szczególnie los ten mu. 
si spotkać

wszystkie banki inflacyjne. 
Ro\.neż wicie instytucji kredy, 

t ,->'ych przedwojennych znala/do 
si? w kr\tycznej sytuacji! częścio. 
wo z powodu zlej konjunkturs, 
lecz głównie 

z oowodu złego kierownictwa 
lub też lokaty funduszów w ak« 
cjacli i nieruchomościach.

Panki polskie, jak twierdzi 
komisja prof. kemmerera 

marku ją ty iko swą działalność, 
organizując finansowanie handlu 
i przemysłu zaledwie do sum. rr 
lr/\m yw anych z redyskonta w 
R nku Polskim.

To też rząd powinien dążyć do 
dalszej

likwidacji banczków 
i skupienia pozostałych zdrowy ch 
instytucj: kolo dwuch trzech Baj. 
silniejszych.

Polska, zdaniem komisji przed, 
stawia bardzo korzystne pole 
działania dla odpowiednich in. 
stvtucji handlowych, lecz nie po.

za spraw no.sO funkcjonowali! i 
banków i dlatego w mion

kontrolować ich działalność.
Dotychczasowa kontrola, zda. 

niem komisji była medostatccz. 
na.

W  tvm celu komisja proponu. 
je stworzyć odpowiedzialne sta. 
nowisko mianowanego na pięć lat 
za zgodą Rady Ministrów, do. 
świadczonego

komisarza bankowego. 
iKonr .nrz ten kontrolowałby 
przv pomocy rozwiniętego apa. 
ratu rewizyjnego działalność, 
rie tylko prywatnych banków, 
lecz również banków państwo. 
wy ch.

System taki istnieje w-- Am ery. 
cc i, zdaniem komisji, banki pol= 
skic nie posiadające tradycji i 
własnej polityki bankowej 
nie mogą się uchylić od kontroli, 
mającej na celu uzdrowienie apa. 
ratu bankowego.

Znowelizowana ustawa banko, 
wa winna przewidywać w formie 
gotówki przynajmniej l.ó proc. 
w kładów płatni ch na każde żą.

danie i o proc, w kładów termino. 
wych,

Brak takiego pokrycia upowa/* 
nialhy komisarza bankowego do 
nagadania grzywny w wysokości
2—4 proc. brakującej gotówki.

Dobrze zorganizowane banki 
należy

uwolnić od konkurencji

instytucji kredytów ych państwo. 
v.ych i dlatego komisja przewi. 
duje. że Bank Gospodarstwa Kia 
jowego winien się z czasem ogra. 
niczyć do finansowania przed, 
siębiorstw państwowych i komu. 
nalnych, a pi zv operacjach czy n> 
nych poprzestać na roli central, 
ncj instytucji emitującej ohliga. 
cjc i list\ zastawne.

Bank Rolny- należy z czasem 
połączyć z Bankiem Gospidar* 
stwa Krajowego, a działalność 
Pocztowej Kasy Oszczędności 
przy lokowaniu jej funduszów o. 
graniczyć do nabyw ania papierów 
państwowych, komunalnych oraz 
listów zastawny ch towarzystw  
kred\ towych.

C za s  skonczyc z  protekcyjkam i

Ssitta i  W , Ites nie m
i uwŻyt

G d z e w  n a  w e z \ v a n ’ e  „ A B C M
Ojl jednego z naszych czytel­

ników' otrzymujemy list treści 
następujące).

W arszaw a, d. 28 listopada 
1926 r.

Do Szanownej Redakcj, A B C  
w W arszaw ie.

W dzięczność należy się Sza- 
nowmei Redakcji za artykuł, 
wydrukowany w numerze z d. 
26 b. m., a wymieniający żony 
uizędn;kówr państwowych, zaj­
mujących posady w tych sa­
mych nieraz mini terstwach, co 
i m ężow ie. A  tym czasem  setki 
ojców rodzin siedzi bez posad i 
wyprzedaje się, dla utrzymania 
rodziny, z reszty' ruchomości. 
Jeżeli słow o „sanacja" nie jest 
pustym frazesem ,to tu miałaby 
ona rozległe pole do popisu.

Z racji artykułu Szanownej 
Redakcji, mam do zanotowania 
następuiący fakt zarządzają­
cym apteka K asy Chorych jest 
niejaki pan C, Pan ten, w łaści­
ciel domu i apteki w B.. w y­
dzierżawił te objekty, sam zaś

przyjechał do W , i dzięki sto­
sunkom łączącym  go przez zo­
nę (z domu S.) z dygni ar,atem  
ministerialnym otrzym ał b, szyb  
ko parę lat temu posadę zarzą­
dzającego apteką K . C.h, W  ten 
sposób pan ten ciagnJe zyski z 
t-zech źródeł: z domu apteki 
w  B, i z posady ró w n e  intrat­
nej w Kasie Chorych, Czy nie 
czas wielki, aby zrobiono po­
rządek z takimi panami, opły­
wa jąęy mi w e wszystko a w y­
dzierającymi chleb z ust pra­
wdziwie łaknących?

M am  nadzieję, że dalsze de­
maskowanie podobnych skan­
dali położy kres nadużyć iom

Raczy Szanowna Redakcją  
przyjąć zapewnienie wysokiego  
szacunku od szczerego sym pa­
tyka Ich pr-rna

Antoni Dobrow olski.
Nazw iska i nazwy miejsco­

wości sa Redakcji znane i m o­
gą być każdej chwili na zadanie 
ujawnione czynnikom miarodaj­
nym.

M ad a rE lW m łil
ani jednego wielkiego banku 

i dlatego /fuzjonowane banki bę. 
dą musiały powiększyć znacznie 
swój kapitał conamjnicj do 40 —  
o0 miljonów aby mieć możność 
prowadzenia „postępowej i zdro= 
wei polityki kredytowej*.

Puza kapitałem należy wyszu. 
kac „odpowiednich" ludzi na sta. 
nowisKa kierownicze.

Rząd jest wobec obywateli 
moralnie odpow iedzialne

L A U R E A T

Literackiej H sg r^ y  M s t m e j
Kornel Makuszyński

MAGAZYN GBJAPA  
MĘSKIEGO. DAM5KIEGO 1 SPORTOWEGO

A N T O N I  S W I jŁ R S Z C Z
W arszawa Telefon 202-28 Nowy Świat 32.

Poleca znane z dobroci wszelkie obuwie wyrobu wtasneęo

Na czwartem  z kolei posie­
dzeniu w departamencie sztuki, 
iurorowie państw ow ego kon­
kursu literackiego, pp, Zdzisław  
Dębicki, Jan L o j en łow icz, W a ­
cław Grubiński. W acław  Rogo- 
wicz i Emil Brciter, przyznali 
Państwową nagrodę literacką 
(5000 zł,) Kornelowi M aku­
szyńskiemu za książkę p, t.: 
„Pieśń o ojczyźnie

Można być pewnym, że w y­
rok Sądu Konkursowego przy­
jęty będzie w całej Polsce ze 
szczerą radością. Nagrodzono 
wprawdzie wspaniały poemat, 
jedyny w ostat ich dziesiątkach  
lai w literaturze polskiej, lecz 
właściwie nagrodzono całą, je­
dyną w swo.m  rodzaju działal­

ność tego słonecznego pisarza. ' 
Zasługi jego są nieocenione. On 
to pierwszy zbuntował się 
przeciw melancholji jałowych  
haseł i zaczął w ołać o radość 
życia i o radosny ton w litera­
turze. W  swych ks;ążkach, któ­
rych liczba dobiega już chyba 
pół setki karmił ludzi tą rado­
ścią i poił weselem. Stał ; ię u- 
kochanym pisarzem wszystkich  
warstw. Podczas rewolucji bol­
szewickiej książki jego czytane 
po więzieniach i przytirkach  
pełniły rolę pocieszyciciek. W  
r. 1920 by! ulubieńcem całej ar­

mji, której dał arcydzieło sw e­
go rodzaju: Picsenk. żołnier­
skie. Książka jego „B ezgrzesz­
ne lata" jest ukochaną ickturą

fTTĄ-iT"111 '■■i— w
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GOŁE NIESZCZĘŚCIE
Ś

H is ło rja  ber dzo rzew na

—  Czy mu/na fcy tą zoba­
czyć?

—  X ic je z tego n:c przyj­
dzie...

—  Ja wiem. że nic... \ie 
niech paa;i pozwoli... Pani naj­
droższa' Bo jak nie. to się tu 
położę po i cl iw. w isunńi i umrę, a 
nic ruszę się, póki jej nie zoba­
czę !

« !
—  Tak ją pan kocha? —- 

rz.ckia mama z rozczuleniem. —  
Oj. czemu pan nic jest choć 
by policjantem!... Chłop, szcze­
ry jak złoto, tylko żyć z czego 
nie ma. Cale szczęście, żc po­
wietrze- j c t  zadnnno. \'icch 
pan mi tylko dziecka nie zbu­
dzi... I nogi niech pan stawia 
dclii, afnie bo się cały dom 1rzę- 
stę... Pan to by na niedźwie­
d z i  doskonale pasował... Patrz 
pan. jak .'licznie śpi.

\\ roua zapuścił zachłanne 
spojrzenie' przez uchylone drzwi.

Otulona piernatami, takimi, 
co to się nazywają „w uprawne"

przechodzą w posagu z matki 
na córkę, a sa uczynione t  praw- 
cLiw ego puchu, ..endredońskic- 
go‘ ‘  —  spała Wikcia tak spo 
kojnic, jakby me oddychała 
W  roua spojrzał na mamę nie­
spokojnie i rzekł szeptem:

—  Pani droga, e /y  ona od­
dycha?

—  Oddycha, tylko Mabo. To  
nic jest. dzięki Bogu. żadna 
choroba, tylko wielkie zmęcze­
nie. Córeczka moja jędrna...

Rzeźbiarzowi jedno oko za­
szło mgłą zachwytu, a drugie 
zwilgotniało łzą wielkiego roz­
czulenia.

—  Duszę bym za mą od­
dał —  szeptał.

Mama pomyślała wprawdzie, 
że prezent nie jest wicie wart 
z uwagi na to, że dusza ta mu 
siata być jeszcze bardziej goła. 
u.ż jako tako okryto ciało. Nic 
jiowiedziała jednak nic, zmogła 
ją bowiem ta wielka miłość.

—  Może by doktora sprowa ■ 
d/ie? —  rzekł cichutko Wrona,

Pani mama spojrzała na nie­
go ze zgrozą, co uczyniwszy, 
splunęła trzy razv. Raz to br­
nie pomogło, trzy ra/y to tak. 
jakby- wymierzył.

—  /w arjow a! pan? Chorobę 
mam do domu sprowadzić" M o­
że ka -.e chorych? Matka to naj­
lepszy doktór..

Ja tylko tak na wszelki 
wypadek, —  rzeki rzezbiarz 
grubym szeptem.

—  Na wszelki wrpadek to 
jest akuszerka, nigdy doktór,—  
rzekła mama. —  Patrz pan, po­
ruszyła się... Boże drogi, jaka 
ona blada...

—  Coś za bardzo...
—  S.iczna taka, żc zupełme 

przypomina figurę...
—  Co takiego?
—  Figurę jakiejś świętej Nic

widział pan figury, takiej białej 
figury z g jisu ?

—  Jezus, Marja! —  krzyknął 
W rona.

Mama, przelękła szybko zamk­
nęła drzwi.

—• Czego się pan drze’
Wrona słaniał się jak pijany. 

V istocie W ik t i a niesamowitą 
swoją bladością przypominała 
figurę. Cos mu w głowie zaczę­
ło jęczeć, jilakać i szumieć. Ma­
ma, mniej podobna do smukłe­
go posągu, więcej za to do w y­
struganego w mocnym dębie po­
gańskiego bożka, który nadmia­
rem piersi wyobraża bogactwo, 
płodność i bujność, patrzyła na 
niego v, tkliwą litością. T c ’t 
przy jemny lapserdal- w istocie 
bardzo kochał jej cótkę, rzekła 
mu więc łagodnie i poczciwie:

—  No, no niecił się pan idzie 
wyspać. Matka Boska pana po­
błogosławi, ze pan taki delikat­
ny. Idź pan już, panie W rona...

/aczem  wzięła jego głowę w 
ręce. jak potężne gracz hierze 
drewniana kulę kręgielniami w 
. rzepkic dłonie, a wtuliwszy ją 
w piersi, wzruszeniem słodkicm 
nabrzmiała, jak skórzany, wór 
słoJICem winem, ucałowała ją.

m łodzieży. W  te chwili j«s(  
najpopularniejszym pisarzem, 
który zyskał nietylko sław ę ale 
wielką i powszechną rriłosc,

K . M akuszyński jest drugim  
po S. Żeromskim, który otrzy­
mał wspomniana ragrodę, u- 
stanowioną przed dwoma laty.

Redakcja „ A B C ' z swojej 
strony wyraża szczera radość, 
że śv ietny autor „Pieśni o oj­
czyźnie", „Bezgrzesznych la t" I 
wreszcie autor zachwycającei 
noweli, którą obecnie drukuie 
w swoim odcinku p, t, „G ole  
nieszczęście", został odznaczo­
ny tą wysoką ragrodą, gdyż 
wielki kunszt pisarski M aku­
szyńskiego w zupełności na 
takie odznaczer!c zasługiwał.

W rona poszedł w noc i ciem­
ność.

P>y! tak nadziany zdumieniem, 
iak indyk farszem. O , nie! zbyt 
marne jest to porównanie! —  
raczej, jak granat ognistą nia- 
lerją. bo gdyby niem wybuch­
nął, trzask byłby Straszliwy. 
Cisną! tak potężną myślą, iak 
dziki żulu* bumerangiem zato­
czył nią wielki krąg, a myśl. po­
wróciwszy do jego wspamałej 
głowy, orzekła, że wszelkich 
dotknąwszy po drodze zdarzeń, 
d< zła do przekonania, iż W ik ­
cia, w śnie tajemniczym leząca 
: biała figura gipsowa, jej odbi­
ciem będąca, co się wybrała na 
nieznaną wędrówkę —  wiedzą 
nawzajem o solne. Dreszcz po 
nim przebiegł. Stała się sprawa 
tajemna i ciemna. Jakaś potęż­
na siła dała życie martwemu po- 
ągowi- i ta satna siła wypiła z 

z dzicw cz.ny jej żvcie w strasz­
liwej zam.anie; stawało się jas- 
nem, że dus a dziewczęca wesz­
ła w posąg.

(D. c. n.)

I
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30.0C0.900 jajeczek rocznie
znosi jenna ryba iriorska

N ajintratn ie jsza hodow la na świecie
Jeśli się dokładnie przyjrzeć 

życiu ryb m orsk:ch, trudno nie 
doiść do przekonania, że mu­
szą się one bardzo szybko roz­
mnażać, skoro chciwa ludz­
kość, polując na nie i w y ła p j-  
,ąc przez wiele tysięcy lat, nie 
zdoJała ich w ytępić. A  ryby  
m orskie mają innych jeszcze 
w rogów  w postaci żarłocznych  
rekinów choćby, które połyka- 
ią ilość rvb m ałych i większych  
wprost nieprawdopodobną.

Przyroda jednak, troszcząc  
się o zachowanie danego ga­
tunku, nietylko obdarzyła ryby  
wielką spostrzegaw czością i 
czujnością, lecz jednocześnie  
dała im m ożność tak szybkiego  
rozm nażania się, że o wyginię­
ciu niektórych rodzajów ryb  
wprost trudno pom yśleć nawet.

I ak np. miętus znosi rocznie 
od 20 do 30 mibonów jajeczek. 
Turbot daje ich mniej, bo tyl­
ko 9 do 10 miljonów. Szczupak  
1 kabeljan znoszą 7 do 8 miljo­
nów jajeczek. Naturalnie, po­
w yższe hczby dotyczą ryb nor­
malnie rozwiniętych, naogół 
ledrak ilość znoszonych jaj za­
leży od wieku no i od w ielko­
ści ryby.

Śledzie sa nieporównanie 
mniej płodne, bo znoszą zaled­
wie 20 do 50 tysięcy jajeczek. 
Przeciętną jednak dla nich 
trzeba uważać 30 tysięcy. Flą- 
dra rozmnaża się w tym samym

mniej więcej tempie, bo znosi 
30 do 60 tysięcy jajeczek. Naj­
wolniej z ryb morskich rozmna 
ża się lisa (trigla lyra); znosi 
ona zaledwie kilkaset jaj, ale 
samiec chowa je zaraz do wo­
reczka i bai dzo trorkłiv ie prze 
chowuje.

W szystkie cyfry powyższe  
świadczą w każdym razie, że 
mielibyśmy m nóstwo ryb, gdy­

by te ajeczka nie ginęły; ale 
pużeraią je różne szkodniki 
m orskie, ptaki, niszczą nieraz 
bezts ieclnie ludzie, —  to też  
mała tylko część tych jajeczek  
przekształca się z biegiem cza­
su w ryby.

Gdyby nie to, wszystkie mo­
rza byłyby w tej chwili pełne 
ryb. Może i lepiej, że tak nie 
jest.

Cudze złnto -- o t o  ból
D z i ś  znajdę pięć tysięcy a o la ro w ...

Kula I sz a ł
D n ia  27 października zd a ­

rzył się n iezw yk ły  w yp ad ek  
w ban Francisco. P iotr M an n  
m ę żczy zn a  nie b o ga ty . I c c ś  
d obrze zarabiający- ob u d ził 
się rano j p ow ied ział sp o k o j­
nie do  żon y .

—  Izo ! D z iś  będę bogaty .
—  M a sz  jakiś p rojek tow a*  

n y  in teres?
—  N ie .

Mikroskop -  cuóo techniki
P ow ięk sza 1.300,000 razy

N a jn o w s zy  u y n a la ze k  am erykański
Instytut R ockefellera w N ew - 

Yorku zam ów ił u pew nego op­
tyka londyńskiego mikroskop, 
który słusznie będzie mógł bvć 
uważany za cudo techniki. M i­
kroskop ten, za który zapłaco­
no optykowi 30 tysięcy dola­
rów, już został przeniesiony do 
N ew -Y nrku, Optyk, który go 
wykonał, nazywa się Barnard.

Karjżra Barnarda jest bardzo 
dziwna. Jeszcze dziesięć lat te­
mu byl on sobie najzwyklej­
szym czeladnikiem u kapel usz- 
nika, żMe w w olnych od zajęć 
chwilach zajm ował się fizyką, 
szczególnie zaś działem optyki

i z czasem  został pierw szorzęd­
nym znawcą tych spraw.

Jednak zawodu kapelusznika 
nie rzucał i stale, iak dotąd, 
zrana chodził do warsztatu, a 
wolne poobiednie poświęcał 
pracy w laboratoi jum optycz- 
nem, które mu urządził jakiś 
miłośnik nauki, trafnie oceniw ­
szy zdolności Barnarda.

Z czasem  porozum iał się 
Barnard z pewnym lekarzem  i 
usiłow ał go nakłonić do stu- 
djów bakteriologicznych. A ż  
nagle —  było to na początku 
roku abiegłego —  światem nau­
kowym wstrząsnęła wieść, że

dw adzieścia lat najdalej zabraknie na łty 
Czem ją zastąpić?

P rzem vsł n a fto w y  je s t  prze­
m ysłem  na w sk roś am eryk ań ­
skim  St. Z je d n o c zo n e  n a j­
w ięcej w y d o b y ły  n afty , ale i 
n a jw .ę c e j je j sp o ży ły . O n e  
posiadają n ajw ięk szą  Hczbę 
sa m o ch od ów  —  bo  pięć szó* 
stych liczb y  sa m o ch od ów  na  
całym św iecie

T e  sa m o ch od y  pochłaniają  
hak w iele b en zy n y , że juz  
dziś znaw cy p y ta ią  się, 
na jak  długo w ogóle  zapa­
sów n a fty  na św iecie star* 
czy  W  tow arzystw ie  che* 
m icznem  w  F iladelfii b v l  
niedaw n o o d czy t, na k tórym  
prelegent zazn aczył, że o  ile 
sp o ży cie  b en zyn y  1,Jć będzie  
nadal w tem samem tempie, 
już za lat dziesięć lu dzkość  
r°cW on ie  naftę ze wszyst­
kich znanych nam d otąd  te­
renów  naftowych.

W praw dzie inni uczeni 
twierdzą, i e  w sam ych St. 
Z jedn oczon ych  jest jeszcze 
nafty na 19 lat, ale to są ter* 
miny b ard zo  krótkie. B o  n a ­
w ę g d y b v śm y  zgodzili się, że  
n a fty  zabraknie dop iero  za 
lat 4(>. fakt p o zo sta je  faktem , 
iż źródła nafty są na w yczer­
paniu.

V  praw dzie prow  idzone są 
p oszu k iw ania  n ow ych  źród eł 
n a fto w y c h ; szuka się ich we  

w szystkich  częściach św iata, 
w e w szystk ich  k ra jach : są
pew ne w sk azów k i, że tu j ów  
dzie jeszcze są ja k  eś now e  
kopalnie n afty  od k ryte , ale 

n aw et w yn alezienie kopalni 
alezw y kle bogatych  będzie  
tylko rozw iązaniem  spraw y  
na krótką m etę .

Z d a ia c  sobie z tego spraw ę  
St. Z je d n o c zo n e  już d zis ’ aj 
m yśleć zaczynają  o tem , jak  
naftę z a stą n 'ć ?  W  tym  w zg lę ­
dzie ka~dy  n iem al kraj m a łn» 
n;, plany. T a m . gdzie jest

rruękki w ęgiel czy  to rf, chcą  
ie proszk ow ać i spalać przy  
i łnikach sam och od ow ych  w e- 
d lu f  sp osobu  D ie se la ; tam  
znow u, g d /ie  śiły  w od n e są 
znaczn e, pragną nabijać aku­
m u latory , a w ięc przerobić  
sa m och od y  na elektryczn e. A  
w  hinych k rajach  p o zo staw ał­
b y  je d y n ie  spirytus ja k o  opał.

Spirytus, ja k o  zb yt k o sz ­
tow n y, nie zn a jd u je  wie* 
lu zw olen n ik ów ; m ia łb y  on  
w te d y  ty lk o  w idoki zastąpię*  
nia w  p ew nym  stopniu  n af  
ty  —  jeśli chodzi je d y n ie  o 
taniość. —  g d y b y  go  w yrab ia ­
n o  z m elasy  trzcin y  cu k row ej

b y łb yk a ż d y  inn y spirytus  
nadm iernie drogi.

Spraw a znalezienia, czegoś  
w zam ian nafty , zaintereso ­
w ała także A n g lję . T a m  
zd aje  się zysk iw ać najw ięcej  
zw o le n rik ó w  p ogląd , żeb y  
przy zastosowaniu gazu dojść 
do  w yrabJan*a opału w stan'e 
płynnym ; szczególnie, g d y b y  
sie to  dało p rzepro\vadzić bez  
stosow an ia  w ysok ich  ciśnień. 
W  A n g lji  w łaśnie zro d z 'ła  się 
m yśl przeróbki celulozy i od 
padkow  drzewnych na cukier 
i spirytus, p rzy n ajm n iej w 
tych  k rajach , które m a ją  lasy  
w obfitości

były kapeluszuik w Londynie 
wynalazł mikroskop, którego 
siła powiększania 50-krotn-e 
przechodzi najlepsze znane do­
tąd mikroskopy.

Obecny mikroskop dla insty­
tutu Rockefellera nie jest jedy­
nie kopją pierwszego wynalaz­
ku Barnarda, lecz stanowi on 
jego wszechstronne wydosko­
nalenie. Dość powiedzieć, ze 
przy jego pomocy można osią­
gnąć powiększenie 1,300.000 
razy, o czem przed paru jesz­
cze laty nis marzyli uczeni w 
najbujniejszej nawet fantazji.

Stosunek tego m iskroskopu  
Barnarda do dawnych instru­
mentów tego rodzaju jest mniej 
więcej taki, iak stosunek mi­
kroskopu, dotąd uważanego za 
najlepszy, do lupy.

Główną podstawą tego ge­
nialnego wynalazku Barnarda 
jest nowy sposób zastosowania 
fotografji do badań mikrosko­
powych. Dotąd przy miskrosko- 
pie była granica widzenia, któ­
rej żaden system soczewek rie 
mógł pokonać. A le Barnardowi 
udclo się właśnie wynaleźć 
sposób rozszerzeria bardzo 
znacznego granic widzenia, co 
osiągnął przez zastosowanie do 
lotografji promieni ultrafioleto­
wych i przez powiększenie o 
trzymywanych zdjęć sposobem 
mikroskopowym

Słusznie też świat fachowy 
nazywa ten wynalazek Barnar­
da arcydziełem genjusza.

Pod mikroskopem tym pchłr 
pozornie przybiera rozmiary 
słonia, a włos jest grubości stu­

letniego debu.

Prmsiwtoł się onerncjom chirurgicznym
A by  d o b rać  się do  portfe li lek arzy

N o w y  „triu c k” zło d zie jski w  P e r y  f u
D o jednego ze szpitali parys­

kich zgłosił się przed paru mie­
siącami pewien elegancki m ło­
dy człow iek i przedstawił pa­
piery osobiste, z których w yni­
kało, że ma lat 28 i iest z po­
chodzenia hiszpanem ; w Bar­
celonie w stąp:ł na medycyne. 
Do tych wiadomości hiszpan 
dodaw ał, iż do Paryża przybył 
w celu uzupełnienia wiedzy i 
bardzo prosi o udzielenie mu 
pozwolenia na asystow anie  
podczas dokonywanych w 
paryskich szpitalach operacji.

Ponieważ papiery miał w po­
rządku, władze szpitalne chęt­
nie sie na to zgodziły i p. Ra­
mon Guerrero y Vidal zaczął się 
przyglądać opera-jom , dokony­
wanym przez najw iększe sław y  
świaia leKai skiego Paryża.

\

Przeważnie przed ukończe­
niem operacji p. Guerrero y 
Vidal opuszczał salę operacyj­
ną, podziękowawszy uprzednio 
wszystkim lekarzom za uprzej­
mość; to swoje wyjście zawsze 
w jakiś zręczny sposób wszyst­
kim wytłumaczył, że go o nic 
nie podejrzewano. Dopiero, gdy 
lekarze chcieli się ubierać, o- 
kazywało się. że jednemu zgi­
ną! portfel innemu zegarek, je­
szcze innemu kosztowna bran­
soleta platynowa itp.

P oIH a  pilnie poszukiwała  
złndz:eja, udającego lekarza, 
lecz w żaden sposób nie mogła  
wpaść na jego ślad. Dopiero w 
czwartek ubiegły aresztowano  
go w jednym ze szpilalów  w 
chwi!i gdy zam ierzał właśnie 
dobrać się do szatni lekarzy.

Schwytany pomysłowy zło­
dziej przyznał sie do popełnio­
nych kradzieży i wskazał na­
wet jubilerów, którym za bez­
cen rzeczy skradzione sprzeda­
wał. W  ciągu octatnich paru ty­
godni okradł on w ten sposób 
siedmiu najwybitniejszych leka­
rzy paryskich.

W Ą G R Y  Z ZARODKAMI 
P L A M Y

^ R Y S Z C Z F  o r a z
WSZELKIE DEFEKTY S K Ó "'
HSt W A W SCHODNI P l  f N

M I M O Z A
P erfectlon ,

Do nabycia w perfumeriach I składach 
aptecznych. 2ti7b

—  W  icc?
W ięc sprawa prosta. Z*~ 

pamiętaj to sob :e, dziś znajdę 
pięć tysięcy dolarów.

Ż o n a  roześm iała  się j na  
tem rozm ow ę urw ano.

W  południe P iotr M a n n  r  
dąc p o  M a n vu e  avc z n al;izl 
paczkę, k tórą  przyn iósł d o  
dom u- G d y  żona p rzyszła , za ­
stała sw ego  m ęża  za jęteg o  ii* 
ezeniem  b an k notów .

W  paczce b y ło  rów n e p ’ęć 
tysięcy  dolarów .

—  M ó w iłe m  ci- że zn a jd ę , 
p ow ied ział sD okojnio M a n n , 
ale teraz co  zrobić z jrieniędz- 
m* gdzie je ukryć, w łaściciel 
będ zie  ich z pew nością  szu ­
kać.

—  A le ż  P iotrze, p aczkę  
trzeba od nieść d o  policji.

—  P recz! —  ryk nął M a n n , 
nap row ad zisz  m i tem i my* 
ślam i tych . k tórych  ab ym  nie  
zob aczył.

M ann b y ł człow iekiem  ucz* 
ciw ym , to  też je g o  p o stęp o ­
w anie zd ziw iło  m ałżon k ę. 
D rzestraszcna udała  się d o  
p rzyjacie la  lekarza, k tó ry  o  
w ypadku zaw iad om ił agenta  
p o licy jn ego .

G d y  po upływ ie trzech g o ­
dzin pani M ann w tow arzy ­
stwie lekarza i policji1 w róciła  
do dom u- zastała sw e go  m ęża  
z rew olw erem  w  ręku kręcą­
cego się k o ło  stołu , gdzie le­
ża ły  b an k noty .

T w a r z  m iał w y k rzy w io n ą  
kurczow m , a z ust sączyła  
m u się ślina

N a  w idok  żo n y  ; dw óch  
m ę żczy zn . M ann k rzyk n ął  
przeraźliw ie i zanim  zd oła n o  
tem u p rzeszk od zić  celnym  
w ystrzałem  p o ło ż y ł trupem  
sw ą żon ę.

Lekarze stw lerdzili o b łęd  
i m a n ję  prześladow czą.

WA SZEROKIM  

i  MECLE
Mufki wracają

Kac rki naszych nań dotąd od lat 
już kilku marzły, bo próżność naka* 
żuje, by płaszcz tworzył Hnję smu« 
kła. Na kieszenie niema wobec tego 
rr.iejsca. Ze jednak zimno nie Uczy 
się wcale z kaprysami mody, więc też 
trzeba było w jakiś sposób niedogo* 
dnoscom zaradzić

Swego czasu w życiu kooiety grała 
wielka rolę mufka; była ona nieraz 
głównym przedmiotem elegancji na 
czas zimy Składała się czasem nie* 
tylko z pięknego futra, ieczt zdobio* 
no ją kosztownościami, kw,atami czy 
wstążkami.

Dziś mufka wraca, choć tego za* 
chwytu, co dawniej budzić nie bę* 
dzie, skoro ma ona tworzyć teriz ca* 
łość z torebką Najnowsze torebki z 
materjaiu czy skóry mają bowiem 
część, która zastępuje mufkę; pod* 
czas gdy „frontov a" strona zawiera 
to wszystko, czego wsnólczesna ko* 
bicta pottzebuje, gdy jest poza do* 
mem.

Lurfmść Włoch
Według danych statystyki urzedo* 

wej ludność Wioch w ciągu o itatn.e* 
go pięciolecia wzrosta, mimo cmi* 
gracji. prav. ,c o 2 miljony (z 38.790,000 
do 40 548,000 mieszkańców).

Bardzo znaczny postęn zrobiły WJo* 
chy w zakresie oświaty: w r. 1R72 a* 
naltaboci wynosili 65 i trzy czwarte 
proc., a w r. 1924 liczba ta spadia już 
do 13 i cztery piąte proc
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Z za kulis nierządu w Warszawie

S t e n i e  tfo nałźeńs!(0 a, czy n ie rz^ o
^łmra stręczenia m ałżeństw  w  W a rsza w ie

Jednem z dziw actw , lakierni 
m oże pochwalić się W arszaw a, 
sa licznie rozsiane po mieście 
t. zw . biura stręczenia m ał­
żeństw, Niektóre z ow ych biur 
posiadają naw et swoje własne  
„organy prasow e14, jeśli tak na­
zw ać można 4 czy 6 stron pa­
pieru zadrukowanych od po­
czątku do końca propozycjami 
zaw arcia znajomości (najczę­
ściej, podobno w celu m atrym o­
nialnym).

Z ow ych właśnie paru zadru­
kow anych kartek m ożem y do­
w iedzieć sie paru szczegółów  o 
tego rodzaju instytucjach, pro­
sperujących w W arszaw ie. Jest 
ich kilka; niektóre dają do zro­
zumienia swym czytelnikom , że 
są znakom icie niemal w prow a­
dzeni w „kurs interesów 44, że 
zwrócenie się do nich jest rę­
kojmią dobrego (oczywiście —  
bogatego) ożenku.

Nie zajm owalibyśm y sobie 
czasu temi „biuram i stręczenia 
m ałżeństw gdyby nie to, że 
słaba nad niemi kontrola dopu­
szcza do nadużyć, które nie­
rzadko dałoby się określić —  
stręczem em  do m crząau...

Czego, bo czego nie czyta się 
w takim „W e r sa lu ", czy „G ło ­
sie S e rc a "!...

Anon.m ow i klijenci ogłaszają­
cy się w tych pismidłach cza­
sem zarzucają wszelkie formy 
przyzwoitości i wprost pow ia­
dają „Pragnęliby ;my noznać 
panienkę w  celu w spólnego spę 
dzenia czasu4*...

Takie ogłoszenie byw a po­
przedzone pewnem i form alnoś­
ciami Przedew szystkiem  „inte­
resant14 zjawia się w biurze 
„stręczenia m ałżeństw  1 i opla 
ca 10 zl. wpisowego; za te pie­

niądze ma praw o ogłosić się 
bezpłatnie i przejrzeć album —  
ieżnli m ężczyzna: z podobizna­
mi kobiet, jeśli kobieta: z foto­
grafam i m ęzczyzn. Taki album, 
w zależności od wziętości biura 
zaw ierać m oże od 100 do 1000 
iotografji tak kobiet, jak m ęż­
czyzn.

O Ke interesant, czy intere- 
santka wybrali z albumu —  
w łaściciel biura informuje o

sposobach skomunikowania się 
przyszłej pary. Czasem  jego 
gorbw ość posuwa się tak dale­
ko, że gotow jest „w yszukać 4 
pizyjacieła bądź przyjaciółkę^.

Jeden z kierowników chwalił 
się, że mmsięcznie kojarzy do 
5 par małżeńskich.

D ziiła ln ość tych W ar do,na­
ga się bacznej i staiej kontroli 
ze strony w ładz.

1:3 na necz „Pogoni"

ffistrz Lg m ™  H i s t r a  Polshl
W piłce nożnej

Oczekiwany z tak wielkiem za* 
ciekawieniem wynik gry Polonji 
z Pogonią we Lwowie rozwiał na* 
dzieje stolicy na pierwszeństwo. 
Polonia jeszcze raz uległa.

Polonia, mimo swej porażki, 
zaprezentowała się we Lwowie 
nadspodziewanie dobrze. Dość 
jiowiedzieć, że w sytuacjach pod* 
bramkowych miała ona nawet 
niewielką przewagę nad Pogonią, 
a zawiódł jedynie atak, niestety 
w strzałach;

Przewaga ta Polonji jest tem 
znamienniejszą, że Pogoń, wy*

(dawnie! Express)
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N A J T A Ń S Z E  ceny 
N A J L E P S Z A  kuchnia 
N A J O B F I T S Z Y  bufet 
NAJSMACZNIEJSZE piwo:

O r y g i n a l n e  z  b e c z k i

O K O C I M S K I E
2,56

Stab ilizac ja  u rzędn ików  

w  Min. S p ra w  łA © jskow ych
Układanie listy ka nd yd a tó w

M inisterstw o Spraw W o jsk o ­
wych przystąpiło do stabilizacji 
sw ych urzędników.

W  tym celu obecnie układa­
na jest lista kandydatów, po­
siadających warunki, przewi­
dziane ustawą dla urzędników  

Jak się „ A B C " dowiaduje —  
kandydaci' muszą posiadać b. 
dobre kwalifikacje conajmniei 
m ieć za sobą 5 lat służby pań­
stwowej.

Stabilizowani będą tylko ci 
urzędnicy bądź urzędniczki,

mysi art, 116 ustawy urzędni­
czej i zajmuję stałe etatow e sta­
now iska, przyczem  tytuł przy­
wiązany do stanowiska służbo­
wego m isi ściśle odpow iadać  
pełnionym funkcjom, 
traktują przejściowa, jak naprz. 
m łodzież akadem icka, mężatki, 
panny do lat 30 itd.

U rzędnicy, w obec których  
państwo m a pew ne moralne i 
prawne zobowiązania jak inw a-

W ogóle  stab: 'izowani mają 
być ci z pośród urzędników, co

którzy zostali już ustaleni w j do których nie zachodzą w at- 
sluzbie, otrzymali nominację w pliwości, że zaw ód urzędniczy

O s z u k a ń c z e  rachu nki s n o w m io w a ły

śtratę 400 tysięcy złotych
Dla skarbu państwa

Ogromny popłoch wsrod ży­
dow skiego kup cctw a w yw oła­
ła wiadom ość, że siedmiu 
wspólników wileńskiej fabryki 
sacharyny i... gilz, p. i, „S iad 44, 
zostało zaaresztow anych pod  
zarzutem prowadzenia fałszy­
w ych ksiąg buchalteryjnych, 
dz.ęki czem u Skarb Państwa  
poniósł straty do 400.000 zł.

Policja w kroczyła do biura 
fabryki w chwili, gdy zaufany b ^ o w ie z ?

buchalter w ypełniał rubryki 
rzeczyw istego dochodu.

W  fatalnej książce w pewnej 
pozycji figurowała suma 30 tys. 
zl. w przychodzie, zaś ta sama 
pozycja w księgach awnych 
w ykazyw ała tylko 6.000 zł.

W  związku z tem siedli za 
kratami: Lejzor Radziun, Leon 
Minilces, Chaim M arkow icz, 
Zelik I.aze, Izrael Sokołowska, 
Honoch Łazdow ski i Borys Du-

lidzi wojenni, oficerowie i cod - 
cficcros. ie rezerw y, ludzie o- 
barczcni dużą rodziną itp, —  
będą mieli przy stabilizacji 
pierw szeństw o.

chodząc już na boisko z pr/ewa* 
gą jednej bramki, nie zastosoya* 
ła swej zwykłej taktyki —  oten* 
żyw y; kuehar przez cały niemal 
czas gry trzymał się z tyłu, 
wspierając swą obronę lub po* 
moc.

Atak lwowski, ołabiej tym ra* 
zem dysponowany, niewiele za* 
grużał bramce przeciwnika, a jc* 
dyna bramka, zdobyta przez Szo* 
bokiewicza, padła z dość przy'* 
padkowej kombinacji. Gross, 
który W tvm spotkaniu grał do* 
brzc, nie ponosi za nią odpowie* 
dzialnośei.

Po zakończeniu oficjalnej do* 
gry w ki drużyny rozegrały' drugą 
połowę spotkania, jako towa* 
rżyska. Polonia zrewanżowała się, 
zdobywając biamkę przez Ała* 
szewskiego, który dobił ostry 
strzał Tupalskiego.

Spotkanie to zakończyło tego* 
roczne mistrzostwa rułkarskie 
Polski. Mistrzem po raz czwarty 
została Pogoń, którą z pośród 
trzech finalistów, nawet rrrmo 
doskonałych wyników' Polonji u* 
ważać należy za najbardziej god* 
na tego tytułu.

J. L.

Cęiry importu raWosprzefu z zagranicy 
znii i f&resotóy l in lsy fsz ! }  Izb ; Kont. Pafst

Według danvch Głównego Urzędu I i sprzętu radjowego. Według obli* 
Statystycznego za pierwsze 2 kwar*; czeń specjalistów wartość aparatów i 
tały r. b. Wpłynęło do Polski 70.300 
kg. radjosprzetu i całkowitych radjo* 
aparatów, nadto 3.5O0 kg. lamp katu* 
dowy ch. Towary te przedstawiają 
wartość wielu miljonów, jeżeli wziąć 
pod uwagę, że małv detektorowy a* 
pa-acik wagi i 511 gramów kosztuje 
20— 30 złotych, detektor wagi 20 
gramów 5— 10 zl., a lampka -wagi 
150 gr najmniej 17 zł.

Cyfry tc dowodzą, żc wraz z pro* 
dukowanenn w kraiu posiadamy co* 
najmniej 100,000 radjoaparatów. Wo* 
hcc zarejestrowania zaledwie 32.000 
odbiorników ukrywa się 68.000 co* 
najmniej radjopajęczarzy. Sprawą 
tą zainteresowały się władze w ostat* 
nich czasach bardzo gorliwie (szczc* 
gólnicj Najwyższa Izba Kontroli), 
gdyż szkody poniesione przez Skarb 
z tego powodu jak obliczają wynoszą 
ponad 1.5 miljona złotych. Wiado* 
mo, że skarb pobiera 20 proc. podat* 
ku od posiadaczy radjoodbiomików

sprzętu radjowego zziaidującego się 
w Polsce dosięga sumy 10 milj. zł., 
wynika z tego, że do kas ośmiu Dy* 
rekcji Poczt i Telegrafów pcw inno 
było wpłynąć za okres od sty czni# 
do października b. r. 2.060.060 zł

Wytępienie radjopajęczarstwa, soi* 
ślejsza kontrola nad kupieetwem, 
które sprzedaje aparaty bez porwo* 
lenia, przyniesie kasom skarbowym 
poważny' dochód, a może tez przy* 
czynić się znakomicie do wzmożenia 
produkcji krajowej.

Władze państwowe ostatnio przy* 
stąpiły bardzo energicznie do tępię* 
nia radjopajęczarstwa. Zostały zor* 
ganizowane specjalne kursy dla 
p-zodowników Policji Państwowej, 
na których zaznajamiają się oni ze 
sposobami tropienia nielegalnych ra* 
djoodbiorców. Ośmiuset przodowni* 
ków ukończyło już taki kurk i rozpo 
częlo normalną pracę nad wyłapywa* 
niem radjopajęczarzy.

A L E K S A N D E R  B l A Ź E J O W S K I. 25)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

—  Osmal zaczynam y punktualnie, to dobry 
znak, —  uśmiechną! się z zadowoleniem .

Karnicki zbladł, na białem czole wystąpiły mu 
gęste krople potu. Zerw ał się z krzesła, chr'ał 
uczynić krok naDrzod —  nic mógł. U ch w y c f silnie 
poręcz krzesła

Trzysiński spojrzał z przerażeniem na jego 
twarz, nie różniła się ona w ; ele kolorem cd białego  
gorsu fraka.

—  D zw onek tak pana przeraził? starał się żar­
tow ać.

—  Tak ostatni moj dzwonek,., —  jęknął K ar­
nicki .

Trzysiński podszedł bliżej i mruczał
—  W sty d ź  się pan. T ak nie panować nad ner­

wami, W yglądasz pan, jakbyś szedł na „cięcie.
A  potem  chw ycił Karnic kiego pod ramię i po­

ciągnął go w kierunku korytarza.
—  No chodźmy do loży, —  pan odbierać hołd, 

ja asystow ać.
Przeszli przez wąski, złe oświetlony korytarz, 

który odgraniczał w iizow n ię od sceny, karnicki 
szee. półprzytom ny, tylko oczym a starał : ię przebić 
każdy kąt korytarza. Kilkakrotnie drgnął nerwowo,

chciał z powrotem biedź za kulisy. Trzysiński był 
szczerze zdziwiony. Nigdy nie widział go w takim  
nastroju. Przeciw m e, Karnick’ odgan!ał zawsze sw o­
im znakom itym humorem tremę aktorów . Przed 
każdą premjerą swej sztuki był niezw ykle ruchliwy, 
sam kontrolow ał za kulisami każdy drobiazg i szcze­
gół dekoracji, czy kostjum ów Pzicieisza zmiana by­
ła niepokojąca. Rezwątpienia przeżyw ał jakieś 
straszne przesilenie, nerwy młodego autora napięte 
były do ostatnich granic. T rzysirsk ' obaw iał się, 
aby nie pękły z takim hukiem, jak kilka dni ‘ emu na 
próbie Zatrzym ał się w ięc przed w tjściem  Jo loży  
dyrektorskiej i łagodnie persw adow ał:

—  Jeśli rzeczyw iście czuje się pan tak źle, to 
m oże wyjdzie pan teraz na pow ietrze..

—  W yjdę... w yjdę... M ów ił Karnicki z jakim* 
poddaniem się i rezygnacją.

Światła na widzowni gasły wolno. G w ar pi zy- 
ciszonych rozmow milkł, jakby tonowany ciemnością, 
aż zapanow ało na widzowni tak wielkie milczenie, 
że Karnicki słyszał cichc uderzenie zegarka na sw o­
jej lęce, Oparł się o parapet loży, spojrzał w w i- 
dzownię. Z  ciemnej czeluści w yłaniały się sylw etki 
twarzy, jasne suknie kobiet, białe gorsy sm okirgów  
i fraków M dły  zapach pudru, mieszanina zapachów  
w szystkich perfum oddziaływ ała niepokojąco.

Rozległ się m atow y głos gonga. Karricki 
przem knął oczy, Po chwiM uczuł, jak prąd chłod­
nego powietrza musnął jego twarz. Kurtyna pod­
niosła się cicho ku górze. Spcjrzał na scenę. G a ­
zow e zasłony upod.cbmały scenę do starfj m akaty, 
na której znaczyły się m i.yczne postacie, cos zc sta­
rego arrasu przedstawiającego bibdijny sąd. G azow a |

zasłona w olno uchylała się, a nieruchome postacie  
m akaty zaczęły się poruszać. Padały =lowa rskar- 
żenia na naród, który nie umiał żyć w edle przykazań  
Boskich i etyki ludzkiej. Każde słow o oskarżenia 
peparte było ciężkim, jak głaz. dowodem  w .ny 
był*/ w ie c ie  —  w yrok musm ł być straszny

„...i przyjdzie człow iek, który przepruwadzi 
winnych przez krw aw ą pokutę, lata cnłe dus.ć bę­
dzie płuca gryzącym dymem pogorzelisk, przesłaniać 
oczy oparzeliskami krwi, odbierać rozum, a gdy żli, 
chciwi i przewrotni padną w bratobójczej w alce, 
a zostaną jeszcze sprawiedliwi którzy ockną s>ę 
w zbrodni... pokuta zostanie spełnioną, a naród oczy­
szczony w  ogniu pokutnym , będzie żył :  będzie 
szczęśliwy .

Zasłona spadała. Skończył się prolog. Publicz­
ność trwała w milczeniu, :akby zahypnotyzowana  
wyrokiem, Zdaw ało się, że w starem zamczysku, 
w odludnym pokoiu, gdy zegar w yb:ł dwunastą, ożył 
stary w ypełzły  arras, odegrał scenę i zamarł znów  
na w ;eki.

Scena retacyjra w ykonała wolny obrót i kurty­
na znów poszła ku górze.

W  nrnocznej ponurej izbie żydowskiej przyszedł 
na świat zesłaniec. W iersz  onon.atopeją ihistrował 

burzę, szalejąrą na dworze w tę niesamowitą noc. 
w  której Symcha A ze r  po raz pierwszy zobaczył 
w świetle kopcącej lampy twarz swego dziecka

(D c n.).
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P O P O Ł U D N I U  I  W I E C Z O R E M
D O K Ą D  I Ś Ć ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?

-

KINO
•

P R O G R A M  K I H

na poniedziałek, dn. 29 b. ro. 

ś R ó P M j i  :ś c n ę _

..APO LLO " (Marszałkowska 108). 
„Syn m arnotrawny duimat z Gre* 

tą \ icsscn w roli głównej. 
COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 
„W ła d czyn i Libanu", pinPug po* 

wieści 1’ icrrc Benoit. W’ roli gt. Ariet* 
te Marehal.

CORSO (Wierzbowa 7. tel. 238-32); 
„ O fia r y  ir o ln e j m iło śc i" , dramat. 

W  ro!: gl. G o ct/k c .
FILH AR M O N JA  Jasna nr 5 
,,O statn ;c dni P om p ei", wielki wio­

ski film z Riną le Liquoro.
M U ZA  (Mokotowska 73 tel. 66- 261 
„Sodoma i G o m o ra " , legenda w 10 

aiAach z M. Varkooyi i Lucy Dorainc. 
NOWOŚCI (ul Bielańska). 
„ Z ło d z ie j  7 B agd ad "", bajka wscho* 

dnia z Douglasem Fairbanks. 
PAŁACE (Chmielna 9, tel 51-14); 
„T ręd ow a ta ", ia m a t  v -g  powieści 

Heleny Mniszek W rolach głównych 
J Smosarska i 6. Mierzejewski.

^A N  (Nowy Świat 40, tel 237-40): 
Film ten sam co w kinie .Corso". 
SPLENDJD (Galerja Luksembur­

ga, ul. Senatorska, tel. 20 i-54 ): 
„S ie w o łn ik  zm ysłów ' (krew  na 

piasku), film pg. powieści Blaseo łba 
neza. W’ rolach gt. Rudolt Valcntino 
i Nita Naldi.

STYLO W Y 'Marszałkowska 112, 
.Noce f t o t e r c k i e "  (Romola). \V 

rolach gt. Liljana i Dorota Gish.
ŚW IA TO W ID  (Marszałkowska 111, 

tel. .39-06).
„ K o b i e t y ,  k tó r y m  sie nie kłania* 

m y ,  dramat psychologiczny. W  roli 
gf. Lya Mara.

W O D E W IL (Nowy Świat 43. tel. 
30*-°01

Film ten sam, co w kinie ,Filharmo­
nia1 .

U R A N JA  (Krak Przedni. 66) 
! ‘o g .,e h  Żeromskiego, oiaz ...5/ero* 

ya  d u ły", dramat z Mary 1’ icktord.

P L A C  Z B A W IC IE L A "

SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 691.
„ Z a  g ło sem  serca " , polski mclodra* 

mat.

„TO M B O L A " (Marszałkowska 34). 
.Bunt m iłośc i"  (M ark:ctantka Le* 

jgji Cudzoziemskiej) z Cllorią .Sw.in* 
son.

W O L A .
IRA (Wolska 3, tel. 135-04).'
„ P o t o p "  (Rozpętane żyw ioły). dra* 

mat, W  rolach gt. Fiorcncc Gilbert i 
Georgc O B rićn . Nad pr. komedja 
„ D o d o  b o i s ię  ż o n y " ,  -

C H Ł O U N A  - Z E l  \ Z N T A.

B ^ K A  (Żelazna 61).
„C zy  p o w in n iśm y  m ilc z e ć ? " ,  dra* 

mat /, Conradem \tidt .
LUŃ (Elektoralna 21).

B ezw stydna k ob ieta " z Połą Negri 
oraz sensacyjny dramat z Tomem Mi- 
xerr„

K O M ETA (Chłodna 49)
„Z a  g łosem  serca " , polski melodia* 

mat z Liii Romską w roli głównej. 
P O L O N IA  (żelazna 31).
, O cz em  się n ie m yśli'', dramat. 

Yi roli gl. Józef V egrzyn.

P R A G A .
„L O T O S " (Zygmunlowska IU).
,,/ a  g ło sem  serca " , polski film z 

Liii Romską.
„E R A " (Inżynierska 4). 
llariv Pccl w seilsacyinJun filmie 

Z e  śm iercią  w  z a w o d y ,

P L A C  K R A S IŃ S K IC H .

C O  - U S Ł Y S Z E Ć ? lAT R

FORUM INowiniarska 14).
„P a ł i P a lach on . ju k o  b o k s e r z y " ,  o* 

raz Harold Lloyd w komedji „R e i  
sleu ru cja  p o d  koń ską  p o lęd w ica ".

O C H O T A .

„O A Z A " (Grójecka 56).
..Pat i P a ta cb on , ja k o  p o lic ja n c i“ 

oraz „H a ro ld  IJ o y d  u w r ó ż k i" , pro* 
gram wesoły

RADJO

R A D J O
P & 0 G R A M

RADJOFONiCZNY
na wtorek, dn. 30 h, m.

Warszawa (długość fali 400 metrów).

G odz. Li5*3  -  15. i —  kom u  i I it 
gospodarczy , -J/idź iT.OO —  i f .J i  — 
o d c /v t  p. t. i i  u . ' "  1 'afrkie w ro z* 
woju  dziejów n; ‘ wygiosi prof. Hc.i* 
ryk Mościcki (Dżial: „I l istor ja  Pol* 
ski“ ) ;  godz. 17.30 —  /S .5.5 —  koncert  
popo .udniow ' W ykonawey; Ork ;* 
stra P. R„ prof. Jan Dworakowski 
(dyrekcja).  Helena Gałecka (sniew), 
Stanisław Znicz  (śpiew). Część I=a. 1.
a) Puccini: 1 anta/ja ra tematy z op. 
„Cyganerja", h) ( osta 1 Serenada 
neapolitańska wykona orkiestra 2 . 
A lfred  Catalani: Arja z op „La Wal* 
ly“  odśpiewa p. Gałecka. 3. a) tiior* 
dano: . \rja z op. , Andrzej Che* 
nier , h| Buzzi*Pecc ;a: Lolita odśpie* 
va p. Znicz. 4 . a) Mascagni: W izja

(Lyrisehe vision), h) Bucalossi: Ba*
;a./.zo*wale wykona orkiestra. Część 
ll*a 5 Rossini: l  wertura do opery

iyrnlik sewilski" wykona orkiestra, 
ó. Rossini: Arja z op. jCyrulik  se* 
wilski" odśpiewa p. Znie* 7. a) Sme* 
tana: Arja  z op. .Sprzedana narze* 
rzona". b) Niewiadomski:  Na wojnę 
odśpiewa p. Gałecka. G odz. 19.00 —
19.25 —  UAezyt p. t. kuriery ka la* 
cińska" wygłosi prof. Aleksander Ja* 
nowski (Dział:  .Podróże —  przygo­
d y " ) ;  godz 19.10 —  19-G  —  komnni* 
kat ro ln iew ; godz 19.45 — IQ. i i  —  
Nad program Rozmaitości:  godz.
19.55 — 29.20 —  20*ty wykład r, cvklu 
„Polska filozofia narodowa" wygłosi 
prof. W acław MUcwsiki: godz LUPO—
20.30 —  O dezvt p. t. Roman Stat* 
kowski" wygi. p. Wlam Wieniawski:  
godz. 20 10 — 22.0!) — kon ee -t  wie. 
czorny. W ieczór  muzyki kamer ilncj. 
W y k on a w cy :  kw.-rtct O !mińsk‘ego. 
n. Lucyna Robowska (fort.).  Józct 
O umiński (skr / '  pee) 1. Roman Stal* 
kowski: kwartet sinvc--kowv c*mo!l 
Nr, 5 f. Roeo S >■ fenuto. \pijassio* 
nato. II. Presto. III. Adantc cdegiaeo. 
IV. Wlegro molto wykona kwartet 
O/imińsk ego. 2. Do brunetką wyko* 
na dyr. O / im  "ski. 3. a) ó preludiów: 
I. Woderato. II V ' !tato itrepito.so. 
III Mle.urctto. IV. Patetteo c marca* 
tissbno, V. Largo, VI. Coli moto. b) 
Pleśń wolności, on, 15. Nr, 3. c) Ohc* 
rek op. 22, kr .  2. wyk twa p I. Ro* 
bowska. Sygnał czasu. Informacje pra*' 
sowc.

R 4D T0  ZAGRANICĄ,
Medjoltm, 315.8 m. — godz. 20.45 

— Sygnał czasu. K u n  unikaty ajencji 
Stiif&i.  I. Ci.anzpcji; słowo wstępne, 
o  DonHettim. Treść Tibreta jego opc. 
ry: ,.Favorit\ “ . 2. Wyjątki 7. opery 
D on :/c t t i ‘cgo  .,l'avorjtn‘ ‘. 3. Ostatnie 
wiadomość.;  godz. 22..rO — 23.00 — 
Jazz bind.

W ied eń . 517.2 111. —  godz. 11.00— 
Koncert porami : godz. !o.I5 —  Kon* 
cert popołudniowy; godz. 20.05 — 
W forto 1 peślii  ludowej,  urządzony 
przez Niemieckie Tow arzystw o Pic* 
śni Ludowej (oddział wiedeński),

D acentry . 1600 m. —  "odz.  10.30 — 
S '<nat czasu: godz. U .00 —  13.09 — 
K oneirt  kwartAfcu z udziałem soli* 
stów- (kontralto. sknypeo śpiew): go* 
o/ina 13.,% —  19.00 —  Transmisja z 
Londynu, godz. *0.09 —  b nccrt w 
dzień św. Andrzeja, —  Transmisja 
zc szkockich staeyj

faryi. 175i, m. — godz 10.40 — ko* 
rtiunikaty. W ykład , Godz. 13.50 — 
Crnv z rynków* Londynu i Paryża: 
godz. 16.3 1 — ( lany z. rynków- Chi* 
cago 1 Puivżu: godz. 16.45 —  Koncert 
z ud/udetft - .T s low  (skrzynce, wioP 
lonezela i fortepian).

M U Z Y K A
K O N C E R T  k o m p o z y t o r s k i  

W  k O N  STR W \T O R .lC M .

W e  wtorek, 30 b. m. w sali Kon* 
serwatorjum w 'budzajney wielkie 
/aintersor anie konrrrt kom nn/ytor- 
ski Piotra Perkow kiego. Wykonaw* 
ca mi tiro7.maiconcgo programu b -dą : 
Sabina Szyfman Gniew). Artur ller* 
melin i Maria V ilkorrrirski 1 forte* 
pian). Henryk Gołębiowski (skrzyń* 
1 c), A nton ' Kmieć (altówka) i Gl. 
Jim owie/ (flet).

AA charakter :e akomnaniatora za* 
debiutuje na c-.tradzie znany mwte 
larosliw  I' iszkiewiez. B:G tv : Cbo* 
dowiecki, Gebethner Idzikowski. 
Kuncewicz.

F IL K A  N O Ż N A .

L. k S. BIJE LEGJF. 2:1 (1:1).

Spotkania tego nic można naz\vae; 
udam m. tira bez tempa, jlaba z o* 
hu stron, do czego przyczyniło się w 
dużym stopniu fatalne boisko.

Nieznaczną przewagę naogót mia* 
la dru.Ama łódzka, której no/.ilcm  
grę ułatwiała bard /o słaba gra obroń* 
nów I.egji; orjcutuwat sie; on lepiej 
w sytuacjach podbrnmkow ech i jede * 
nic slahc strzale łódzkich iu nastn - 
ków nie prw niosb Legji v.-ie;ks'ci po* 
rażki. Jedyną bramkę dla l egjś ./.do* 
byt ładnym strzałem Krawus.

Sędziował nic bez błędów p. T. 
W alczak.

SK R A —  POCISK 4:2 (4:0).

Zwycięstwem tern Skra Wysunęła 
się na pierwsze miciscc w tabeli mi* 
strzostw robotniczych.

W 1 A D O  MOŚCI P R O W IN C JO *  
N A I N E.

W Katowmach krakowska W isła  
wygrała z K olcjo w .m  K. S 3:0, w 
Krakowie Cracovia z W ew clem  1:0, 
poznańska Legja, grając z osłabioną 
pierwsza drużyną W arty  u w skala 
doskonale e\ nik 3:3. ee Lodzi tego* 
roczne mistrz okręgu. Turyści, grając 
z W rohcbcm  róeenicż na remis 1:1.

S Z E R M IE R K A

A k  S D F MJ A  S Z I.R M IF R C /.A

Sobotnia Akadcm ja S/crmicreza ev 
Kasyiiie Garnizonowe 111, organi/oee'a* 
na pr/ez Wojskoeee’ Klub Szernńer* 
e zy. zgromadziła rajleps,/vcb szer* 
mierze krakoeeskich i lv.owskieh. któ* 
rze. jaie wiudomo.. przodują u nas w 
tc i gałęzi sportu.

Po 14 spotkaniach pokazowych od* 
iryly się dwa spotkania na szable. ev 
których Friedrich pobił Panpee'go 
(Kruków) 10:0, zaś Seę da (Krakóee-)—  
Koeealceeskiego (M ar*zaeva) 5:1.

M jM U fj  R q  

L E K K A  A T L E T Y K A .
/ . \ W O D )  W  P O /N A N 1 1 J

Niedzielne /aeeody, roz grane ev
h.di Gcnarlnej Szkoły W ojsk  G inna* 
styki i Sportów, dale kilka zupeł* 
nie dobre .li eeynikoey, jak ee “koku 
e.eeyż Mied/cjceyskicgo 1 75 mtr., o 
tyczce Gileeeskicgo —  3,40 mtr.

W obec tego, że i lekkoatleci eear* 
i śzaee sey mają teren do treningu pro*

I j jk t  leeane jest zorganizowanie już ev 
iiajbliższe ni czasie spotkania międze * 
nr/stoe* ego War*/aeva —  Poznań ee 
Poznaniu.

Próba Frffyćra pobicia rekordu ’ 
biegu 5,00 mtr nic odbyła się zc 
względu na niepogodę.

Bieg na przełaj 3 km. K. S. .ma* 
torze ewgral Celiński przed Wilczyń* 
skini.

W IA D O M O Ś C I 7- Z A G R A N IC Y
'ngielski Komitet Olimnijski zglosM 

oficjalnie sev<SJ udział ev Igrzyskach 
zimoeyyeh Olunpjady P>28 r. ey Saint 
doritz. Narciarze angielscy przybędą 

do Szeeajcarji na parę miesiece pr„ed 
zaeeodami. aby wziąć udział, ee celu 
lepszego zaznajomienia >ie /  terenem, 
ev • zeregu zaevodóey lokalnych.

Jeden ■ nailens/eeb atletów fran* 
cuskieli, ( adinc, pob:l ostatnio swój 
v, Iz sny rekord światowe ee podnos/c* 
niu ciężarów nraee ą ręką o 6 kg., o* 
siąga.iąo l'*5,5 kg.

L O T N IC T W O

LIN JA P O W I l"! R /h  \ \ N G L .IA —  
IN O Tl

W  ostatnich dniach opubliko,e’any 
został teksf konH iktu zav artego 
prze;-; czad angielski z. ang. tow. żegln* 
gi poeiietr/ncj „Iinper ,1 hireyays" ev 
iprr.wic orgznl/.aeii linji komunika* 
ce jnei poevictrznei dla pr/.ceeozu na* 
sa :ero\e-, n oc /ty  i foeearóey między 
Anglią i Indjami. kontrakt zaee-art’ - 
zoetal na lat 5 od czasu niereys/ege' 
lotu i nrzęeyiduje lute' co 14 dni. któ* 
rc maią być nodięte 1.1 1927

Rzad obowiązuje się eelasuym ko* 
s/tem  urządzić po-te’ lotnirzc i lo* 
tniska pomocnicze JmpcriU Alrevavs" 
zaś —  dać seeój personel. O lólnc 
koszty r/adóeec /eeiązane ■/ utrzyma* 
nicm tei Unii jir/cz 5 J,rt okrei)£rnc 
zostaje- na pól miljona funt. s/tcrl.

M M -'D /h  N  S K O D O M ' \ W Y t ?  \* 
W  A I .O T N r C /A  W  PR\D7.1

Pod protoktor.iteni prezydenta Mus* 
■w ryk a Aeroklub rcmihFki C/eeho* 
słowackiej organizmc 4--tą niiedzen.'’ * 
■o h)e* ą eeystawe lotniczą która od*
hę-l/ly sje r*r( dnia 4 do 16.6 1928 f
ee- 0 'a 'lze  NV c -a s ;e ewStaeee maia ie 
oclb'-e rreeircż m^dzynarodoecc za* 
evod_. bal móey ee oliie eh.

pp.om m  TEATRÓW WARSZAWSKICH
na ponizazislek , t’ n. 29 fc. ro.

W IE L K I (Plac Teatralny).

Dziś przedstawienie zae, .eszone. 
jutro ecspanurla op e 'a  G m m od a 
„F a u st"  z udziałem najlepszych ar* 
te-„tó\v opery. Rrzcdstae- ienic u/u* 
pel ni „..VoC W a lk ir iC , fant?.stvc/nc 
eyidewisko baietoeye.

W c  śród drugi występ, gościnne 
primadonny B e lg rad u  ej k /o k -e e 'k c i  
Opery. p. Xcni Rogowskiej w Wag* 
ncroeeufcim „L o h cń c r in ie " ,  z p. M. 

j Gruszczyńskim ev rob tytu4oevcj. 
Znakomita sopranistka nzy kala n i *  
zeevklc poerodzcnle na eeczorajszem 
przedsfaee cn:u „ I  o sk i" .

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).

Dziś. ev punie dziatek „ Król Edyp", 
pr7 cdstaevicnie spizedanc /.eeiązkom 
Robotniczym.

Jutro „ W  m iłosn ym  la b iry n c ie "  K. 
M roczyńskicgo.

LETN I (w ogrodzie Saskim).
Dziś ey ponicd/,ial-‘k i dni następ* 

ne-ch sensacyjna. pcJna żyeeiolo-wcgn 
humoru „T a jem n ica  p o w o d zen ia " , 
ciesząca się niczeey klcm noeeodzc* 
nicm W czora j  se-icc/orem tlume pu 
blieWioecJ odeszły od kasę gdyż z*a* 
brakło biletów.

P O L SK I (ulica Oboźna).
W ieczorem d /iś  i jeszcze przc^ 

kilka- dni „ l)?ieie grz<?c/ui“  w nic* 
7 rów na nem wykonaniu wszystkich 
artystów z Modzelewską na czele.

M A Ł Y  (Filharmonia, ul Jasna).
W ieczorem  codziennie nastrojowa, 

pełna prześlicznego sentymentu 
s/tuka . .\ a ip ię k n ie js z e  o c z y  if 
śmiecie", która stale zapełnia salę 
teatru.

Ć W IK LIŃ SK IE J I F E R T N E R A
(Nowy Świat C>3).

Wieczorem, ciesząca się olbrzy* 
rmern p ow od /em cm  wesoła, oclna 
dowcijinveh sytuacji k o m e d i i  5'aug* 
hana Kiedy w róc isz" . Prawdziwy 
koncert gry u i ją  np. V Ćwiklińska, 
w otoczeniu M Gelli. M. Ch<ivcau. 
II Pawlowskięi.  H. Bohu,zew kicj. 
W . Grabowskiego, k. Imtiana, J. Ja* 
nu sza, W . Rolanda i T. Wcśolow* 
skiego.

IM . F R E D R Y  (ul Śniadeckich)

W ieczorem  po iaz drugi ,.C/i;i-- 
ta za w sią", dramat ludowy zc ,pio* 
wami i tańcami Galasicwi^/a i Mci* 
lerowcj.

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Zyg- 
muntowska).

Dziś dla Ui/c /enia  roeKnłCjI listo* 
pudowej „D a m y  i H uzary "  onvz trag* 
ment z „ \ o c y  li s to p a d o w e j" , który 
wypowie Juljus/ Siar -yńsk..

Jutro i dni nictępns ch „ M o ik  z/o* 
d z ie j"  Szaloma \s/a, w jiricktad? o 
S. W o lk ow ie /d ,  w rcżysoTji Andrzeja 
5)arka. z udziaJen' pp Bo.gusińskit - 
Micczyńskicj.  Mńcińłk-iej. Orde/anki. 
Tatarkiewie/ó\ nv. Sznrigowcj. Szur* 
szew-skiej, .1. Daszewskiego (rola ty* 
tulowa), K Daszewskiego, btaniew* 
skiego, kozinlkicw itza, M orozow ieza. 
Tomaszewskiego. Mas/cwskicgo, Bu* 
tryma i innych.

Q U I PR O  Q U O  (Galerja Luk- 
senburga, ulica. Senatorska).

Rewja „K a ru ze la "  e eszy sic wprosi 
rckordowem powodzeniem Na s /e /c -  
g diii wyróżnienie zasliu.uja: iwcu-
•zelli. 1’ iosenki żydowskie, Glfópiłiia* 
na i Rapsodia Liszta. A ifysć i  . n 
szeni są k.iżcv prawie numer bisu* 
w ać. *____

PER SK IE O K O  (M arszałkow ­
ska Nr. 125).

W  d.'.ls/' m ciągu wielka rewja p.t.
.D z.icjc śm ieeb u " ,  która nic przesta* 
je gm m ad/ie  tłumów publiczności. 
Śmiech i brawa rozlegają się pod* 
e/as całego spektaklu.

1 E A T R  „Z J E D N O C Z O N Y C H ".
(W olska 32).

Dziś, O godz. 8.15 ostatni ra - grana 
/  wielkim powodzeniem „G w a z d a  Sy. 
b e r ji"  8/tuka dosWhnaU grana o 
trzymają całkiem nowe dekoracje. 
Reżyserował 6 . Szafrański,

OLIM P J A  (Marsz.alk. 114)

N a rckordowyn. wodewilu aktjal* 
no-po!;tvc/nym  „W a rsza w a  —  I o* 
k jo  ‘ teatr wyprzedane d > ostatniego 
miejsca. Publiczność ro; bawiona en* 
tuzja-.tyeznic oklaskuje wykonawców

E L D O R A D O  (Llica H oża 23).

Dziś, w poniedziałek picm ieta dru* 
g;cgo piogramu p. t. „ D z ie j e  grze* 

( c h ’i„ .  m ę ż c z y z n y !"  wielka rewja w 2 
i Uzę 'e.ach, 15 obrazach z. Kozfowską, 
Cierniawską. Dąbrów ii i. Ko* nską. 
Żmiehorowika. S< mpolińsk m, l ybul* 
skini i Mislcw iczem w rolaęb gtów* 
nveh. Balet: Simarowską, Soboltów* 
na i Karkowski.

Godziennic 2 przedstawienia: o go* 
d /'m e  7.15 i 9.15 wiccz.

M IG N O N  (M arszałkow ska 81b)
Nicrno-alna haik* dla moralnych' 

dziatek do 90 latek- „ L r ó l  Mi&ntrrs 
U szy  i k ró low a  C .yanrja' z pp. No* 
skowską, Rapacką, Sarneek-',, shwiń* 
j-Jrim, CoriiebLwi, Leszczyccm..

CYRK \VARSZA\XSKL

D7.1Ś, o godz 8 wiecz. program o- 
twarcia, 16 atrakcyi, bale*, tresury i 
gościnny występ dyr A . C*.u’selli 

Dziś gośeim.' występ fenomenal* 
nego człowieka i artysty Tom  Ja* 
eka.

WIADOMOŚCI FILMOWE
„ W l .A D G /M  XI L IB A N U  *.

Jest to drugi po  „A tlantydzie" wiek 
ki film, opariy  na powieści popular* 
nego powicściopF arza Picrrc a Be* 
noit. Seenarjusz do filmu wybrano o  
t, le nieudatnie. żc fabuła thlmu jest 
właściwie ta sama,

Tam bela tajemnicza i lubieżna An* 
tinca \v t.ijeMniczcj htliwitj dzic, 1 * 
krytej w bezkresnych piaskach Sa* 
h„r\ tuta i równic tajc.mil cza i nic* 
m.iiej lubieżna hrabina Ortów, d-iw* 
nym zbiegiem okoliczności 1 w od-i

woim tajemniezem zamczysku śród 
pustyni syryjsk :ej of.ecra armji fran* 
ćuskiej.

Możnaby nrz, toczyć długi szereg 
ra*jcvch iii.jh.gji. J /ięki którym 
,.M !advc;" ni Libanu" traci na orygY 
nubiośei.

Pod względem teeliniczimm Film 
wykonano bardzo dobrze. V przed* 
wieństwic c'o innych francuskich fil* 
m ów  poziom rqż\ -crji nic z.ni. .. -ię z 
biegiem filmu, Mecz wzrasta. Pewne 
m om enty. jak naprz. /u jęcia  przy 
runiach, luli \\ górach Libanu, mogą 
być chlubą europejskiej jtrodukcii.

Obsada aktorska jest p icrw s/or /ed*  
na. Pctrowie/.  mlocly arty ,ta o  uro* 
dzic nader s /lachctncj 'osi w Euro* 
pic bc/konkurencv]ti\ . Zachłanni a* 
mer* kanie zapewne niedługo z-,ib:orą 
Sp Europie

Arlctte Marchall —  gv iazila pierw* 
s /c j  \vń Ikcści, nie zawiódł* i tvin ra* 
ąeni. Szkoda, że , w o :m zwycZ-iiem 
Benoit in vod / :cie!ke usuv 11 ze sec* 
narjus/a zb\t v e/Csnic.

i. k.

BI YSK M M C/.N I- :  M A i  ż l .N s  P W (>.
Przed t s g o d n e m  w Vontura pod 

Los Angelos o  trzeciej mul ranem u* 
kazał się lamochód. Głośna trąbka 
ob u d r ta  kelnera greckiej rc.staura* 
cji. k tó " '1 pozna! liasnżozów: byii to 
Mabtl Normand i Lew Cody. kci* 
ner domyśli! się odrazu <1 eo ■•Lodzi, 
i wskazał im drogę do ur/ed '  ;ka sta* 
nu cywil lego. / . wiązek zosla na'vch* 
miast zawarty, ■ międzyczasie iednaic 
zebrały się t! mn1 ciek..w\ eh i i ońco* 
wa scena została sfotografowana.

Lew  Gody znsny .est jako partner 
Normy Bhcaren v. obrazie ,Pui'enka, 
która ząry 'vko\v«ła“ . /us Mahcl Nor* 
mand grata już w wielu komedjaeli . 
Tragicznym zbiegiem okoliczności 
/ostaln óna zamieszana przed k ;lku 
Uty do sprawy morderstwa reż 'sera 
T aylora i z tego powodu porzuci!* 
film ita czas dłuż. / ' .
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Koiiiii 2  liiiasli!
O D C Z Y T Y  T O W . P S Y C H O . 

F IZ Y C Z N E G O

W  środę 1 ez^-artck, t, j. 1 i 2 gru* 
dni* b, r. w T»wic Higienicznem Ka* 
rowa 31. prezes W arszawskiego T«wa 
Fsycho fizycznego p. Prosper Szmur* 
lo, o godz 8»cj wieczór wygłosi dwa, 
stanowiące cafosd i ilustrowane licz* 
nemi przezroczami, odczyty p. t. 
„W a lk a  z e  starością  I b r z v d o tą “ .

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y

W arszawska Izba Skarpowa zwra* 
ca uwagą ogółu płatników podatku 
przemysłowego na obow ,ą/ek  wyk u* 
pywania na r. 1927 świadectw prze* 
myślowych

Term in nabywania świadectw u* 
•pływa i  dniem 31 grudnia r. h. i w 
żadynm razie nie będzie przedłużony; 
■w pierwszs ch dniach stycznia 1927 r. 
•władze skarbowe przeprowadza ści* 
słą kontrolę przedsiębiorstw handio* 
wych i przemysłowych oraz zajęć 
przemysłowych celem pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej w mysi 
art 98 ustawy o  pod. przemysł, win? 
nych niewj kupienia lub wykupienia 
nieodpowiednich świadectw przemy* 
sio wych.

W ob ec powyższego Izba Skarbowa 
•wry wa osobv zainteresowane do nie* 
zwlocznego wykupywania świadectw  
przemysłows ch. a to celem unikoię* 
cia ścisku i straty czasu przy kasach 
w ostatnich dniach upływającego ter* 
min u

U D Z IE L A N IE  P O Ż Y C Z E K  
N A R E M O N T  D O M Ó W

4 lutego r. b. rada miejska upowa­
żniła magistrat do zaciągania pnzyczek 
dla Komitetu Rozbudowy na budowę 
demów i na udzielanie pożyczek wta- 
aeieielom dumow na remont nierucho­
mości, grożących zawaleniem, w u- 
znaniu konieczności przeprowadzenia 
remontów w domach, grożących bez­
pieczeństwu publicznemu magistrat, o- 
pierająe się na tej uchwale, zaciągnął 
w Banku Gospodarstwa Krajowego 
pożyczkę w sumie 200 000 zł , celem 
udzielenia jej zainteresowanym wla- 
domów, zabezpieczając pożyczki na 
dogodniejszych warunkach, mz tego 
wymagał Bank,

Komisja finansowo budżetowa ra­
dy miejskiej wniosek ten n - ostat- 
niem posiedzeniu zaakceptował*, W y ­
maga on jeszcze aprobaty plenum ra­
dy micjikiaj.

C O  T O  JEST „A B A D IE “

Znana fabryka gilz „Am azonka", 
mieszcząca tią przy ul. Miedzianej 
nr. 3. wprowadziła na rynek wykwln* 
tnc gilzy „A bad ie".

G ilzy „A b a d ie " przewyższają ga* 
tankiem wszystkie Inne wyroby kra­
jowe.

D odsć należy dla nformacji na* 
szych Czytelników, żc „ \m a/on k a" 
jest jedyną przedwojenną chrzęści* 
jańską fabryką gilz w W arszawie i 
należy obecnie wyłącznic do p. Anto* 
niego Pełczyńskiego. wybitnego 
znawcy w dziedzinie fabryt acji gilz.

Z N A L E Z IO N E  D O K U M E N T Y

Znalezione w naszej Rodak'ji 
dokumenty osobiste robotnicy 
sezonowej we Francji, Dragan, u* 
rodzonej w Wierzchowicach 
5 3 .  18°4, są do odebrania u Se* 
kretarza Redakcji, codziennie w 
godz 6 —  7 (N r !egit\ mac;i 
71.095).

R O Z M O W Y  
Z C Z Y T E L N IK A M I

Panu C D . Spieszymy poinfor* 
mować Szanownego Pana. John 
Rockefeller mieszka w N ew  
Yorku 2ó Broadway.

D R Z A Z G J
FILHAR.MONA Z GŁODU KON A

Jubileusz!... Filharmonia!... 
Wszechnadziei grzmiąca nuta. . 
Restituta, vel Polonja 
I Pnlonja Restituta!
Jubilaci wśród współbraci, —
Tanich życzeń wietrzna przędza, 
Lecz czas płaci i czas traci:
Zgasły światła i... znow — nędza I 
Zcichly krzyki Kochajmy się"l —  
Ofiarników puste grona 
Gdzieś zapadły w jamy mysie

Filharmona z głodu kona!.

E sic i

O B C H O D  29 L IS T O P A D A  

W  W O JS K U

Akadem ja w Oficerskim Kasynie 
Garnizonowym.

95*letnia rocznica powstania li* 
stopadowego będzie w roku bież. 
obchodzona przez wojsko wedle 
następujęcego programu

Oficerowie oświatowi mają w 
dniu tj m zorganizować pogadan* 
ki dla szeregowych na temat pa* 
miętnych w dziejach Polski dni 
listopadowych. Rankiem tegoż 
dnia we "wszystkich kościołach 
garnizonowych odbędzie się uro* 
czyste nabo/enstwo.

W  stolicy punktem ciężkości 
dorocznego obchodu będzie uro* 
czysta akademja. która odbędzie 
się o godzinie S m. 30 w salonach 
Kasyna Garnizonowego dla ro* 
dżin wojskowych i wprowadzo* 
nvch gości.

Wszechświatc va wystawa w Warszawie
N a  S a s k i e j  K ą p i e  p r z y p u s z c z a l n i e  w  r e k u  19 3 5

W  Ministerstwie Przem ysłu  
i Handlu odbyła się druga z rzę­
du konferencja m iędzym iniste­
rialna pizy współudziale d e le ­
gata Magistratu st. m W a rsza ­

wy w spraw : e urządzenia w y­
stawy wrzechswiatowej w W a r ­
sz a w ę .

Projekt urządzenia takiej w y­
stawy został przez Pana Mini-

RozFyuki umysłowe
Zn rozwiązaną trafnie krzyżów* I go lustra ze znanej firmy J. Du* 

kę i szaradę, zamieszczoną w dało jest do odebrania u Sekreta* 
n*rzc 58 naszego pisma, z dnia rza Redakcji codziennie mtędzv 
21.11 b n otrzymała nagrodę godz. 5— 6.
przy losowaniu, p. O. Królików* Rozwiązanie krzyżówki winno 
ska, Złota 39, m. 50. wyglądać:

Nagroda w postaci wytworne*

S I ■ ' c
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S Z A R A D Y

Dolary.

stra Przem ysłu i Handlu w za­
sadzie : ogólnych zarysach
przychylnie przyjęty.

Nad możliwością zrealizow a­
nia go zastanowi się specjalna  
Komisja międzyministerialna, 
która zostanie powołana przez 
p. M ini„tra Przem ysłu i Handlu 
w razie zaakceptow ania odpo­
wiedniego wniosku w te] spra­
wie przez Radę M inistrów

Projekt urządzenia w ystaw y  
w szechsw : atowej w W arszaw ie  
ma niewątpliwie znaczenie bar­
dzo doniosłe, ale właśnie dlate­
go wymaga bardzo szczegóło­
wego i wszechstronnego rozw a­
żenia przez wszystkie pow oła­
ne czynniki zw łaszcza w zw iąz­
ku z możliwościam finansow e- 
mi państwa

Urządzenie w ystaw y projek­
towane jest na Saskie] Kępie, 
jedynym dla tego rodzaiu im­
prezy nadajacym się terenie, 
:aki*n rozporządza miasto.

B yłoby rzeczą przedwczesną  
oznaczać :uż dziś termin otw ar­
cia takiej w ystaw y.

Z chwila, gdy proiekt urzą­
dzenia w ystaw y zostanie przez  
właściwe czynniki w zajadzie  
zdecydow any w sensie pozytyw  
nym, przyjdzie czas na roboty  
przygotow aw cze na wielką ska­
lę.

N a wspomniane* na wstępie 
konierendi mówiono o przypu­
szczalnym terminie otwarcia  
w'ystawy w r, 1935 —  oczyw iś­
cie przy sprzyjającej przedsię­
wzięciu temu konjunkturze.

D Z IA Ł  L E K A R S K I
Dr. med. BERNSTEIN 

W s p ó l n a  63 m .  1 (parter) #
lei. 402-61 

chor. w eneryczne , n oniue p łc io ­
w e, skórne, w ło s ó w  I k o sm e ­
tyka lek., Przyjmuje 8 - 1  i 4— 8 pp 
Panie 1 —2. Niezamożnym ustępstwo.

O r .  M .  S Z T E R N  Chłodna 7

Chor. s h o w , m m i m
tel. 2( 9-86 do 9  r. i od 4 —  8 pp

Dr. SKomarowsKi
M arszałkow ska  1. tel 2 0 l> 0 5  
Wsnsryczns suórns niemoc płciowa

9 — 11 I 5— 8 Panie 4— 5 
2 porady dziennie bezpłatnie 65

Dr. HENRYK ZUSMAN
Al Jerozol J8 nawprosl dworca 

Tel. 228-Hó 
Choroby skórna, weneryczne, niemoc 

Dlclowa. Analiza krwi. 
Przyjmuje 3 '/i— 8 '/i . Panie 3' , — 5 p.p.

Dr. med. 5CH3ENMAN
HORTENSJA 6.

Niemoc płciowa, wener (analizy krwi) 
Przyjm. 9— 2 i 5 — 8.

N O n Y  CA INET

W E N E R 0 L 0 G I C Z N Y
Specjalna przychodnia

Dla chorób skórnych, wenerycznych 
i nic nocy płciowej: 

LEKARZY SPECJ ILISTÓW 
analizy moczu, krwi na syf, naświetlenia 

Twurda Nr 45 rog Z ło te j .  
Przyjęcia od 10 rano do 8 wiecz.

M Izyta 3  zł  W niedz. od 10— 2 pp.

L E C Z N I C A
Specialna przychodnia dla chorób we* 
nerycznycn 1 n iem ocy p łc io ­
wych L eczenie najnow szem l 
środkami,. R**ntgen, lampa kwarcowa 
SoIIuż, elektryzacja, Analizy lekarskie. 
ORDYNACKA 9, TEL. 516 - 03  

Czynna od 8*/» rano do 9 wiecz. 
Porada 3 z ł  

W  niedzielę I święta od 1 0 — 2 popoł-

|
fj,Sn ormOt**'

pigułki 
z marką

11 ir
znane od  1602 r.

REGULUJĄ żołądek, c h -n  | pd REUMATYZMU, cierpień 
W Ą T R O b ,, r*dmlcrnel OTYŁOŚĆ 1. artretyzmu, uderzeń KRWI 
d GŁOWY, uśmierza * HEMOROIDY, czvszcza KREM i mzy 
skłonnościach do obstrukcji są .sgodnym środkiem pizeczy- 

szczającym. Użycie 2 pigułki na noc

Cenu pud. ai. 1.35, wyrobu apteki 37

Karczewski—Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4.
Ż ąd a ł  w aptekach I składach z „ZAKOMNIKiEM” .

Zgrabną i elegancką figurę
nadęją tylko D reherow ei P a s y  
par\sKie, angielskie, wiedeńska. 
„ 101*06110“  gum ow e, uszczupla- 
ące b odra, , ,L issette“  zastępiij^e 

gorset, masujące „Doiły* oraz .X* 
,Leda-‘ na ciążę, popologuwe, ner­

kowe i pooperacyjne, zalecane przez 
lekarzy, usuwające wszelkie dolegli­
wości, dopasow\wane pr?eZ specja - 
listki. W dziale konfekcji  dam­
skiej: Pończoszk i |cdw bn»,
lildekosowe, wełniane. nąiiJodn eiszycli 
kolorów, pierwszorzędnych gatunków. 
Rękawiczki, Bielizna i t p. galanteria

1 DBl-nCnniffl Warszawa, Fowo
j .  u n & i M U w n  g r o d z i l i  u u s t i

Wyciąe | Schować I 190,3

M E B L E  N A  R A T Y
Q O  1 0  M I E S  Ę C Y  stałym i poleco­
nym klijeniom bez zaliczek daje Maga 
zyn mebli F R h N C I S Z K  4 B R Z O -  
ŻORSKIEGO N o w y • Świat 49,
I piętro (dawniej Elektoralna 1 , w-dki 
wybór sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów, siotów. szaf, bieliźnlarek. 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me­
bli p ętych. 88

N a  p r o w i n c j i  P e w n y c h  \ 2 - 1 4  
z ł o t y c h  dziennie może każdy za­
rób e nawet przy malej energii, nie tra­
cąc swego czasu, Inlormacje oraz in­
strukcje wysyłam niezw'ocznie po o- 
trzymaniu znaczka „a 20 gr. na odpo- 
y ,edz. Adresować: .Warszawa Centrala 
Skrzynka pocztowa 452. 51

T E K I  S K Ó R Z A N E
PORTFELE DO WEKSLI. PIÓRA WIECZNE

S S ^ 'EflM W .  T Y M I Ń S K I  W U i o k  N i  2 1

m m m

HODnr PALTA
D A M S K I E
JESIENNE, ZIMOWE  
PLU SZO W E i SUKNIE,

PALTA Z imowe
M Ę S K I E

oraz PAL TA JESIENNE 
FUTR / ,  GAR NITLRY

i SMOKINGI

DZIECmtlE
GARNITURY i PALETKA

OSUWIE
MĘSKIE. DAMSKIE,
DZIECINNE
B U T! z CHOLEW AM I

w mim  uimzf 
fon Towonwy

K U R C filf
DŁUGA 50, W POUWÓIZU 

108

Sp. 
o. oERNEST HEUlPNNz

Wortzoway Tel 54-96 Matau tteka 6.
DLA PAŃ, PANÓW I MŁODZIEŻY 

NA PREZENTY

O t ó w e K  M e c h a m c t n ż  
„ Z A W S Z L  O S T R Y ”

A lp a k o w y , srebrny, z ło ly  od  Zt. 8.50 do 2.30.

TAŃCÓW. Nowe komplety wiro* 
wych nowoczesnych, 

mazura rozpoczyna szkoła art. bal. 
Hoffman- Marszałkowska 141. Studen­
tom ustępstwo.

ipeciallsta reparan 
' l.e- 

440
WYKONTfWA Z  ■**,.
Falkowski Lipowa 8 Tel. 110-69.

n T n M J IIU Y  sofy-łóżka, Upczany. UlU^AIlT, Meble klu (iw krze­
sła. po'eca pc :enach f.1' rycznycł wy­
twórnia tapicerska Tylickiego. Udzie­
lam kredytu. Nowy Świat 62. 487

Z LIC YTA C JI
Wyprzedajemy fu­
tra mtskie, palta 
zimowe jesienne, 
uczniowskie gar­
nitury, kurrtkl na 

baranach

WILCZA 57 
Z BRAMY.

d i

MEBLE NA
DATY d:us°,er-hH  I I minowe. 
Pojedyncze sztuki. 
Caie komplety.  
Wybór otoman.  
Oanrtuiy salono­
we Kreden=y. Me­
ble bmrowe. Sza­
ły. Stoły. Łóżka. 
Bieliźniarki. Sta­
łym i rekomendo­
wanym klijentom 
bez z a  ic zkl. 
„d le U s .m d e r "  
( M a r s z a l k ó w -  
k < 108* 126

j / T f i  che- m*eć
|l I J aolldnla.
t a n i o  pokryty 
dach niech tw ó- 
cl się do zakUdU 
Ma c h a r s k . e g o  
W lęck ow ik cgo .  
Plac Trzech Krzy­
ży T. tel. 518-82.

MEBLE
leca w dużi m wy­
borze fi . Maczek. 
Chlodn 36. 180

FUTRAnaRA-
n naidogodmej- 

SZc warunki, 
palla fokowe, ka- 
r kulowe, blbreto- 
we i pluszowe, ga­
lanteria futrzana, 
futra męskie, prze­
róbki podług naj­
nowszych modeli. 
40 procent taniej 
wykonywa  wy- 
twórnra luter i u- 
kryć. Dzielna 8 
m. 34. 127



OSTATNIE TR Z Y  DNI
będą przyjm ow ana zgłoszenia do konkursu filmowego

: Str. 8 —. 29.11 a B C 1926 = ---------  Nr. 66 :

Nr. 269.Nr. 176. Nr. 268.

Pojutrze upływa termin 
przyjmowania zgłoszeń do kon­
kursu na gwiazdy filmowe.

Setki kobiet, które nadesłały  
swe podobizny z niecierpliwoś­
cią zapewne oczekują dnia w 
którym jednej z nich powie

przewodniczący komisji są- 
az;ów :

—  W  konkursie w szechpol­
skim na gwiazdy filmowe uzy­
skała Pani nagrodę pierwszą.

Siłą rzeczy, wi -cej będzie za­
wodu, niż szczęścia w wyniku

Mamy świetne czasy
Odwracanie zawróconej głowy

—  Co tam dzisiaj! Nie to co da­
wne dobre czasy!...

Takie słowa spotykamy codziennie 
na każdym kroku. Wychodzą one z 
każdnych ust bez różnicy ptci. wieku 
i wyznania. Narzeka, jak się to mó­
wi, kto w Boga wierzy plus ci któ­
rzy nie wierzą. Bowiem jedni w tem. 
drudzy w innem a trzeci we wszyst­
kiem znajdują powód do kiwania 
palcem w bucie na t. zw. ciężkie cza­
sy.

Przyjrzyjmy się im dobrze, Czy i- 
stotnie są gorsze od „naszych sta­
rych czasów"?

Twi* rdzę, że nie. » Czyż np. pized 
tzterdziestu laty ktoś mógł spaść z a- 
eroplanu z wysokości paru kilomet­
rów? Nigdy Najwyżei z piątego pie­
tra. Idźmy jedr.ak dale). Czy illo 
iempore można bvło sobie pozwolić 
na płacenie rachunków za jedwabne 
pończoszki żony, za jej fryzjera, ma- 
nicurzystkę i to o czem się nie mo-

,, Tajemnica 
pow odzenia ’

Mistrz A leksander Zelwero 
udcz jest zawsze luminarzem 
polskiej sceny, zawsze niezwy 
kią swą grą fascynuje publicz 
ność.

Ostatnio jako Jackson Eves w 
w ,.Tajemnicy pow odzenia",
czaruje wielbicieli swego talen­
tu.

tego konkursu, lecz zapewnić 
m»sitny wszystkie nasze czytel­
niczki, iż komisja sędziowska  
bedzie traktowała wszystkie 
zgłoszenia z równą bezstronno­
ścią, każdem u zgłoszeniu rów ­
ną uwagę pośw*ęcając.

Komisji sędziowskiej przed­
łożym y cały otrzymany przez 
nas materiał w postaci fotogra- 
fji i listów. 0  ileby podobizny

nie były wystarczające, popro­
simy zainteresowane osoby o 
sfctcgrafow ar:e się względnie 
przybycie na jedno z następ­
ny ch posiedzeń komisji,

W  dzitiejrzenr posiedzeniu 
wezm ą udział wyłącznie człon­

kowie Komisji oraz F omitetu 
Organizacyjnego. W ynik  posie- 
dzerJa podamy w numerze na­
stępnym.

Pcczrtek posiedzenia o godz. 
5.30 w lokalu biura 1 anamet, 
Zielna 46.

K m y  rekord
wi? —  Nigdy! Czy dawniej mógł pan, 
szanowny czytelniku, iańczyć co- 
dzień taniec świętego ^ ita ?  Czy by­
ły dancingi? O tóż —  tc Nie było.

Dawniej przejeżdżała przez pana 
zv ykła rozklepana dorożka —  dziś e- 
legancki samochód Dawniej byta 
cenzura i prasę dławiono —  dziś... A  
czy pan kiedy płacił takie podatki 1 
Zgadzam się, że były, ale jakie? —  
Mizerne maleńkie, nędzne i strasznie ' 
mały wybór. Dziś ma pan ich kilka 
dziesiąt gatunków. A  to największe 
dobrodziejstwo, ta Kasa Chorych czyż , 
istniała? Nie I trzeba było’ iść do l e - 1 
karza i wyleczyć się w tydzień. Dziś 
jak się zachoruje to na kilka miesięcy 
i składki można płacić i lekarstwa 
nieszkodliwe...

A  dale). Porzucając kwest je inate- 
rjalne, jak bawiliśmy się dawniej? —  
Wszystko było szare i crdzienne. Nic 
nowego. W szyscy wiedzieli, że po no­
ty  (przyjdzie dzień po uniu —  noc 

itd że jeżeli ktoś kogc napadnie, 
choćby na Smolnej —  będzie ukara­
ny, a jeżeli staje w obronie prawa —  
dostąpi nagrody. No i co w tem było 
ciekawego? Co?

Nuda i jeszcze raz nuda. Dzisiaj 
zato zupełnie inaczej. Mamy rozmai­
tości. Życie stało się lolalizatorem. 
Nic przewidzieć nie można. No, czy 
kiedyś ktoś mógł przypuścić, żc so­
cjalista będzie podpisywał dekrel o 
zgnębieniu prasy, -e  rewolucjonista 
będzie pil miodek z nagnatami. pre­
mjer wygłaszał bajeczki a prezes 
rady miejskiej opuści jaki: raut na 
Zamku?

Ciekawe jest dziś życie i co tu na­
rzekać na złe czasy. Czasy są świet­
ne...

Demos

W’ hrabstwie południowego York* 
sliirc (Anglia) wynikły v alki o nic* 
zwykły rekord. Chodziło mianowieic 
o to, która wieś tej ukoliey wykazać 
się może rodziną o największej ilo* 
sei dzieei. t

0  mało już w wyniku tyeli cieką* 
wych zawodów nie przyznano nagro* 
dy wsi Denaby Ma n, gdzie właśnie 
górnikowi Mancdicster żona powiła 
dziesiąte dz:eeko. —  jft.lv właśirc za- 
meldowała się po nagrodę inna wie1 —  
llłaekerhill, —  gdzie dwie rodziny po 
siadają po dwad/icśeia dwoje dz'eei.

1 ci jednak nie zdobyli nagrody; 
dos/la bowiem do sadu wieść-, iż we 
.. si 1’ latte Common jej obywatelka

E m  wtwk stan

nieiaka Austen. posiada 24 dzieci, 
.lej też przyznano nagrodę, szczegół* 
nic. ze prócz włum; eh p. \usten wy* 
chowała jeszc/c c/wuro dzieci .idop* 
towanyeh. c/\ li razem 28.

Okazało się jednak, żc nagroda ta 
została przyznana nieco pośpiesznie; 
właściw a bou em powinna ją była o* 
trzymać rodz' ia z zupclmc innej wsi. 
Osobliwością tej rodziny 'jest, że w 
ciągu trzynastu miesięcy powiększy* 
la się ona o ś obywateli, najpierw o 
LiHjćnraczki, a potem o trojaczki.

Trzeba przyznać, żc w hrabstwie 
pot, Yorkshire pannie urodzaj... na 
dzieci.

Słusznie
M oje dzieci czegoś stras/nic bid#* 

sowały. Kiedy mi się wydało, żc jed 
nak hałas jest zbyt wielki, poszedłem  
do ich pokoju i zap\ talem tryby me 
mogły być ciszej. V na to ush-szalem 
oryginalną odpowiedź najmłodszego 
bębna:

— A le ż ’ tatusiu, wrzasku n e  można 
przecie robić po cichu!

—  Jaki ten świat skom pliko­
wany: nie mogą sie oprzeć żeby 
nic pójść do restauracji, a gdy 
uvchodzą to muszą sią oprzeć 
żeby pójść!

Din mmth m
Prasowanie

.lezełi ehec się mieć b eli/nę do* 
brze wyprasowaną, nie trzeba jej ni* 
gdy zanadto wysuszać. P*> starannem 
złoceniu i wygładzeniu oddaje się ją 
do magla. Nie magluje się t\ Iko ręcz* 
nikow i prześcieradeł kąpielowych 
oraz r/cezy zbyt delikatnyuli. tiarni* 
tury bicliźniane damskie ro/w ies/a  
się na czas bard/o krótki i gd> tył* 
ko pr/ewiędną, natychmiast się je 
zwija i prasuje na wilgotno, z.i\vs'e 
po lewej stronę. T zeba zaczynać 
prasowanie od koronki łub falbanek, 
najlepiej małem, wąsk etn żelazkiem.

Krochmalić nali ży tylko bieliznę 
pościelową i stołową, przyczem tę O* 
slatnią trochę więcej M atcrjah gtad* 
kie (prześcieradła, obrusy) prasuje się 
po stronie prawej. Bieliznę sztywną 
powinna prasow ać t' lko specjalist* 
ka. Im bielizna jest staranniej i le* 
piej wyprasowana tem dłużej pozo* 
*taje w użycłu. Powinni więc o tem 
pamiętać każda os/eżędna pani ło> 
mu.

m m .

„ K :e d v  w rócisz'

Nie każdemu zdarza sir teki szczęśliwy moment, aby u stń 
jego spoczywała jedna z największych polskich aktorek, jak 
iest p. M icczysłan'a Ćwiklińska.

W fym wypadku szcząśłii<’ym  jest p. Justjun w zrakomiti 
kornedji ,,K iedy wrócisz , granej w sym patycznym teatrze Ćw 
rlinskiej i Fertnera
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CENA OG ŁO SZEŃ : W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) — 50 gr., Komunikaty— 75 gr. Zwyczajne (lam 10-szpait.) — 15 gr., Drobne 1 słowo — 10 gr. 
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